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Kraków, 7 października. 


Każda nasza uroczystość narodowa, każdy nie- 
mal obchód patryotyczny nastręcza ruskiej pra- 
sie sposobności do napadu na polskie społeczeń- 
stwo. I czynią to wszystkie organa ruskie bez 
wyjątku, współzawodnicząc — przykro wprawdzie 
to powiedzieć — z najzacieklejszemi polakożer- 
czemi dziennikami prasy moskiewskiej. Nie zwa- 
Żamy już prawie wcale na owe codzienne eluku- 
bracye, jakiemi zapełnia swoje szpalty urzędowy 
organ moskalofilów galicyjskich, od organu je- 
dnak ruskich narodowców — za co siebie Dało 
uważa — mamy prawo domagać się, aby prawdą, 
nie fałszem karmiło swoich czytelników, a jeżeli 
już w żaden sposób uczciwością kierować się nie 
może, niech to przynajmniej nie dzieje się ze 
szkodą naszą, niech na tem nie cierpi dobra sła- 
wa polskiego społeczeństwa, a w szczególności 
tego stronnietwa lub tych ludzi, których bezpod- 
stawny zarzut spotyka. = 

Cały kraj — jak wiadomo — obchodzi obe- 
cnie uroczystość na cześć twórcy nieśmiertelnego 
„Chorału*. Zeszłego miesiąca deputacya z wybitnych 
osób złożona złożyła bołd Kornelowi Ujejskie- 
mu w imieniu całego narodu. Do tej to deputa- 
cyi przemawiając ukochany poeta, gorąco wzy- 
wał, aby pracowano nad ludem dotąd opuszczo 
nym i poniżanym, aby ratowano od wynarodo- 
wienia każdą jednostkę do polskiego społeczeń- 
stwa należącą, gdyż z jednostek składa się na- 
ród. I cieszył się wieszcz narodowy, że sam już 
dużo rodzin polskich uratował od wynarodowienia. 

To wezwanie do pracy nad nunarodowieniem 
mas ludowych, tę „przestrogę daną przez sędzi- 
wego starca całemu narodowi, aby nie lekcewa- 
Żył jednostek, choćby nią był najuboższy wie- 
śniak — organ ruskich narodoweów w lot po- 
chwycił, aby ją przekręcić, przerobić na swoje 
kopyto i czcigodnemu wieszezowi następnie Zro- 
bić kłamliwy, pełen fałszu zarzut, iż wzywał spo- 
łeczeństwo polskie do wynaradawiania Rusinów, 
do polszczenia Rusi. To niegodne szanującego się 
dziennika. Wówczas gdy cały naród głęboką czcią 
przejęty wielbi swego wieszcza, gdy hołd mu 
składają miasta i stolice, gdy tysiące serc gorą- 
cem uczuciem wdzięczności przejęte, wspomnie- 
niem na Jeremiego dla odrodzenia i sprawy na- 
rodowej goręcej bić poczynają — wówczas wła- 
śnie uznało Diło za stosowne, jakby zgrzytem że- 
laza po szkle, zepsuć tę zgodną, dźwięczną har- 
monię. 

Cios jednak wymierzony chybił. Ujejski zanad- 
to wysoko stoi, aby zważał na to krakanie. Przy- 
zwyczajeni już jesteśmy do tych objawów „brater- 
skich* uczuć, jakie nas tak często spotykają ze 
strony tych, którym, mimo tego wszystkiego, 
prawdziwie szczerze życzymy, by się rozwijali 
na narodowych podstawach, rozszerzali i potęż- 
nieli, mając tę nadzieję, -że przecież nadejdzie 
chwila, kiedy im się oczy otworzą i uznają swój 
błąd i zaślepienie. Zyczymy Vowiem narodowi 
ruskiemn tak szczerze rozwoju i wzrostu, jak so- 
bie, — nie możemy jednak się zgodzić na to, aby 
chłop polski rutenizował się, jak również z drugiej 


strony nikt nie czycha na chłopa ruskiego, aby 
go przerobić na Polaka. Domagając się wymiaru 
sprawiedliwości dla siebie, tem samem musimy 
ją przyznać innym — chłop więc polski niech 
zostanie polskim, a ruski ruskim. Niesłuszny 
dlatego i zupełnie następnie fałszywy spotyka 
nas zarzut, iż Towarzystwo „Szkoły ludowej“ zo- 
stało na to założone, aby polonizować Rusinów. 
Twórca tego śmiesznego zarzutu nawet sobie ty- 
le nie zadał pracy, aby się przyjrzeć statutowi 
Towarzystwa. Dość powiedzieć, że nie' zna nawet 
dokładnie nazwy jego, a cóż dopiero mówić o ve- 
lach. W kraju w którym tysiące gmin nie ma 
budynku szkolnego, niezbędnie było potrzebne 
Towarzystwo, któreby nieustannie społeczeństwu 
nędzny, opłakany stan szkolnictwa przypominało 
i pomagało władzom krajowym w stawianiu szkół. 
To główny cel Towarzystwa „Szkoły ladowej*. 
Zarzut więc uczyniony nam, iż dlatego założyli- 
śmy to Towarzystwo, aby polonizować Rusinów, 
(którzy, nawiasem mówiąc, znacznie więcej po- 
siadają szkół ludowych ruskich, aniżeli Polacy 
polskich), jest tak dalece tendencyjnym i nacią- 
gniętym, iż mimowoli nasuwa się pytanie, dla- 
czego Diło tego samego zarzutu nie uczyniło 
n. p. Czechom z powodu tego, że założyli „Ma- 
cierz* czeską. A któż broni Rusinom założyć ru- 
ski „Schulverein*? My cieszymy się serdecznie, 
ile razy dojdzie nas wiadomość, że praca nad 
podniesieniem ciemnych mas ludu ruskiego zdro- 
we wydaje owoce —. a każdy nasz krok na dro- 
dze narodowego uobywatelenia polskiego ludu 
jest poczytany przez ruską prasę za zamach na 
ich narodowość. 

Nie ma prawie dnia, abyśmy nie czytali w cza- 
sopismach ruskich o nowo zbudowanych cer- 
kwiach, a nigdy nikomu % nas aui przez myśl 
nie przeszło posądzić Rusinów, iż te cerkwie 
są skierowane przeciw Polowi, że ich celem 
rutenizowanie Polaków. Nas zaś przeciwnie spo- 
tyka zarzut, że kilka kaplic, jakie w ostatnich 
czasach w gminach, daleko od kościoła parafial- 
nego oddalonych, wybudowano, mają za cel pol- 
szczyć i latynizować lud ruski. Jednem słowem 
prasa ruska w całej naszej pracy na polu społe- 
cznem i narodowem ani małej dozy dobrej woli 
nie widzi — wszystko, co robimy, według Diła, 
jest wymierzone przeciw Rusinom. Polskie Towa- 
rzystwa oświaty, Tew. Kółek rolniczych, Tow. 
„Szkoły ludowej*, polskie wydawnictwa itd. to 
wszystko, jak powiada organ narodowców swoim 
czytelnikom, — to wszystko są barerye skierowa- 
ne przeciw ruskiemu narodowi. Wynika z tego, 
że gdyby Rusinów nie było, Polacy wcaleby nie 
pracowali nad sobą. 

Nie obawiajcie się, ludu ruskiego wam zabrać 
nie chcemy — mamy dzięki Bogu liczne milic- 
ny swojego, mamy więc nad czem pracować. Po- 
stępujcie tylko ze swoim ludem uczciwie, nie 
wiedźcie go na mauowee, nie bałamućcie, nie za- 
trawajcie jadem nienawiści przeciwko tym, co na 
jednej z tym ludem ziemi się porodzili, pracują i 
cierpią i jedna łączy ich niedola, te same dotykają 
klęski i tak samo zimny, twardy łańcuch niewoli 
krępuje — prowadźcie lud wasz do oświaty dro- 
gą obywatelską, i pracą szlachetną starajcie się 
natchnąć go poczuciem narodowem — a lud rn- 
ski nie będzie od was uciekał za kordon mo- 
skiewski, ani też latynizować się nie będzie, bo 
chyba nie na nas spada odpowiedzialność za to, 
że wyzyskiwany chłop ruski błaga, aby go przy- 
ięto do obrządku łacińskiego. 


Pomysł posła Mengera. 


Poseł Menger w sprawozdaniu poselskiem, 


Idąc za wzorem swego mistrza, dra Plenera, 
który na sejmiku relacyjnym w Hebie zapowie- 
dział projekt ustawy językowej, dr. Menger 
mówił o ustawie „narodowościowej*. Tak jak 
dr. Plener mie zapoznał wyborców swoich 
z treścią owej ustawy językowej, tak ze sprawo- 
zdań dzienników nie możemy dowiedzieć się, jak 
dr. Menger wyobraża sobie ową „narodowo- 
ściową* ustawę. Poseł Plens r zapowiedział je- 
dnak, że jego stronnictwo wniesie projekt ustawy 
językowej, dr. Menger natomiast ograniczył się 
na wytknięciu hr. Taaffemu, że ustawy o na- 
rodowościach nie przeprowadził za pomocą tych 
wpływów, jakiemi rozporządza. 

Wobec tego trudno polemizować z drem Men- 
gerem, choć nietrudno zgadnąć, że zagorzały 
ten centralista rodem z Nowego Sącza pra- 
gnąłby, aby w ustawie tej prawa narodowości 
reprezentowanych w Radzie państwa uregulowa- 
no w ten sposób, aby narodowości niemieckiej 
raz na zawsze zapewnić przewagę i podporządko- 
wać jej wszelkie inne narodowości, a ponieważ 
ustawa taka obejmować musiałaby to, co dr. Ple- 
ner objąć chce ustawą językową, aby język nie- 
miecki uznano za język państwowy, a innym ję- 
zykom nadano stanowisko podrzędne, zapewnia- 
jąc im pewną ograniczoną wreszcie tolerancyę. 

Zarzut uczyniony hr. Taaffemu, że ogłosi- 
wszy projekt pojednania nie starał się w drodze 
ustawodawczej uregulować wzajemnych stosun- 
ków narodowości, musimy uznać za zupełnie słu- 
szny i usprawiedliwiony. Brzmi on jednak nieco 
dziwnie w ustach dra Mengera, walczącego 
w szeregach zjednoczonej lewicy. Nie można za- 
przeczyć, że był czas, kiedy hr. Taaffe przy 
pomocy wszystkich wpływowych czynników, któ- 
remi rozporządzał, mógł przeprowadzić taką usta- 
wę. Było to jednak wtedy, gdy prezydent rady 
ministrów rozporządzał stałą i silną większością 
w parlamencie. Projekt ustawy musiałby jednak 
podówczas wypaść w takim duchu, że dr. Men- 
ger byłby niewątpliwie wystąpił z całą siłą prze- 
ciw temu projektowi, a zjednoczona lewica nie- 
miecka uczyniłaby wszystko, aby nie dopuścić do 
uchwalenia tej ustawy. Dziś zaś przeprowadzenie 
takiego projektu jest niemożliwem , bo albo mu- 
siałby on nosić na sobie piętno lewicy, a wtedy 
nie znajdzie on poparcia w klubach autonomi- 
cznyek, albo opieracby się siusiał Ściśle na zasa- 
dach równouprawnienia, a wtedy potrafi go oba- 
lić klub plenerowski, który zanadto porósł w pie- 
rze, aby wbrew jego woli można przeprowadzić 
jakąkolwiek zasadniczą zmianę. Hr. Taaffe 
popełnił błąd, że we właściwym czasie nie ure- 
gulował w drodze ustawodawezej jednej z naj- 
ważniejszych kwestyj, ale dr. Menger żalić się 
na to niepowinien i nie może. 

W mowie p. Mengera znajdujemy jednak 
wytłómaczenie, dlaczego szanowny poseł podniósł 
powyższy zarzut. Wiedeński adwokat -— w życiu 
prywatnem dr. Menger piastuje tę właśnie 
godność — pragnął popisać się nowym proje- 
ktem. Mamy już w Austryi najwyższy trybu- 
nał sprawiedliwości, najwyższy trybunał admini- 
stracyjny, najwyższą Izbę obrachunkową, trybunał 
państwa i trybunał stanu. Zjednoczony klub le- 
wicy domaga się jnż od dawna osobnego trybu- 
nału do weryfikacyi wyborów. Dr. Menger po- 
stanowił przedstawić projekt jeszcze jednego try- 
bunału. Mówił on zatem o trybunale „narodo- 
wościowym*, który rozstrzygałby wszelkie spory 
narodowościowe (Nationalitäten Gerichtshof in 
Streitigkeiten über nationale Fragen). Szanowny 
poseł stworzył nazwę, zaznaczył nawet ogólniko- 
wo zadanie tego nowego trybunału, ale poprze- 
stał na tem zupełnie i nie zakreślił wcale ani 
razu kompetencyi tego sądu, ani nie wyjaśnił 
jego składu. Że ten trybunał, zdaniem dra M en- 


które streściliśmy wczoraj, poruszył dwa projekty.|gera, musiałby siedzibę swoją mieć w Wie- 


dniu, nie ulega chyba wątpliwości. Jasnem jest 
również, że dr. Menger pragnąłby postanowie- 
niami o składzie trybunału zapewnić w nim prze- 
wagę Niemcom i że lewica starałaby się o to, 
aby obsadzić swymi zwolennikami najwięcej miejsc 
w trybunale i wyzyskać go na swoją korzyść. 
Tego domyśleć się łatwo, ale nie potrzeba się 
dopiero domyślać jednej rzeczy. Dr. Menger 
wypowiedział to dość jasno w swojem sprawo- 
zdaniu. 

Pragnąc owemu trybunałowi zapewnić zupełną 
niezawisłość, — żąda dr. Menger, aby 
członkowie trybunału zrzekli się nadziei wszel- 
kiej dalszej karyery i wszelkich odznaczeń. Wy- 
pływa z tego jasno, że szanowny poseł miał na 
myśli trybunał złożony z urzędników, a więc no- 
wą biurokratyczną instytucyę o tłustych posadach 
i synekurach. Czyby dr. Menger cieszył się 
nadzieją, że jako wnioskodawca sam zasiędzie w 
owym trybunale? Nie chcemy podejrzywać, ale 
musimy przyznać, że dr. Menger zapewnił 
swojemu projektowi popularność u tych wszyst- 
kich, którzy posadę z pensyą kilkunastu, lub 
choćby tylko kilku tysięcy, uważają za ostateczną 
metę swojej politycznej karyery. Polityków takich 
nie brak, zwłaszcza wśród zjednoczonej lewicy 
niemieckiej, i dlatego dr. Menger może być 
spokojnym, że z projektem swoim nie będzie stał 
odosobnionym. 

Uregulowanie praw narodowości w drodze 
ustawodawczej na podstawie zasady zupełnego i 
nieograniczonego równouprawnienia pod każdym 
względem uważamy za potrzebne, pożyteczne i 
konieczne lecz zawsze z tem zastrzeżeniem, że 
odpowiadać ono będzie zasadom zupełnej autono- 
mii Nie możemy natomiast oświadczyć się za 
tworzeniem owego trybunału, a najmniej za po- 
wołaniem urzędników na członków trybunału. 
Sprawy. jakie sądzić ma ów trybunał, albo już 
należą do zakresu działania jednego z istnieją- 
cych trybunałów, albo łatwo mogą być bez 
uszczerbku oddane do orzecznictwa trybunałowi 
państwa. Gwarancye niezawisłości, jakie przepi- 
suje dr. Menger, nie są wykonalne i nie za- 
bezpieczają wcale przed różnemi wpływami. 
Istnieją one zresztą w pewnej mierze w istnie- 
jących już trybunałach, a dr. Menger zapomi- 
na, że jedyną gwarancyą niezawisłości, która ni- 
gdy nie zawodzi, jest tylko charąkter. Do strze- 
żenia praw z owej ustawy nie potrzeba żadnych 
specyalnych wiadomości, a jeżeli chodzi o to, 
aby każda narodowość miała odpowiednią repre- 
zentacyęę w tym trybunale, to nie łatwiejszego, 
jak zorganizować odpowiednio istniejące trybuna- 
ły, a przez to wypełni się nadto słuszne życzenia 
narodowości, które i tak musiałyby być uwzglę- 
dnione w ustawie o prawach narodowości, jeśli 
ta ustawa ma polegać na zasadach sprawiedli- 
wości i równouprawnienia. Nie ma zatem po- 
trzeby tworzyć nowego trybunału, jeżeli nie cho- 
dzi wyłącznie o nowe posady, © nowe płace. 
Gdyby zaś myśl dra Mengera miała się przy- 
jąć i urzeczywistnić, to członkowie trybunału nie 
powinni być urzędnikami i nie powinni być mia- 
nowani. Taki trybunał powinien koniecznie skła- 
dać się z obywateli powoływanych przez wy- 
bór. 


Korespondoncya „Nowej Reformy". 


Poznań, 4 października. 
(Mowa posła Jażdżewskiego. — Agitacya przed- 
wyborcza). 
(9.) Za późno usłyszeliśmy rewelacye posła 
prałata Jażdżewskiego w sprawie owych ważnych 


rokowań jego z hr. Caprivim, prowadzonych 
z okazyi obrad parlamentu niemieckiego nad za- 
łatwionym już — dzięki pomocy posłów pol- 
skich — projektem wojskowym. Ża późno, po- 
wiadam, gdyż nie ulega wątpliwości, że wczas 
wypowiedziane byłyby przyczyniły się do uśmie- 
rzenia istniejącego wzbnrzenia umysłów, z które- 
go tak zręcznie niestety na niekorzyść sprawy 
polskiej korzystają ambitni pseudotrybnni ludu, 
ci sami, którzy tak niedawno jeszcze zalecali Ko- 
łn parlamentarnemu przychylne dia rządu wo- 
tum, a obecnie to wotum zwalczają. Już sama 
osoba ks. dra Jażdżewskiego, znanego jako nie- 
ustraszonego szermierza praw naszych i męża 
silnych przekonań politycznych, byłaby podziałała 
uspakajająco na nmysły zaniepokojonej ludności, 
mianowicie, gdy — jak się przekonujemy, szano- 
wny poseł nie zrzuca wcale z swych bark pra- 
wie wyłącznej za znane woinm Koła odpowie- 
dzialności ciężkiej; obecnie rewelacye przyszły 
zbyt późno, by rozdział stworzony rychło zaskle- 
pić, mianowicie, gdy go za pomocą nie przebie- 
rającej w środkach agitacyi przeniesiono z Po- 
znanią na inne miasta naszej dzielnicy. Paeudo- 
trybuni ludu, którzy jeszcze niedawno powiewali 
sztandarem najskrajniejszego lojalizmu pruskiego, 
skonstruowali sobie dowolnie jakąs partyę ludową 
i partyę dworską i do ostatniej zaliczają wszyst- 
kich, którzy nie godzą się na rabulistyczną ich 
propagandę, choćby dla ludu mieli jak najbar- 
dziej wylane serca, choćby dlań od dawna ze 
skutkiem już pracowali i choćby sami byli prze- 
ciwnikami ostatniego kroku Koła naszego parla- 
mentarnego. 

Piszący te słowa również nie zalicza się do 
zwolenników ostatniego wotum naszej reprezen- 
tacyl parlamentarnej, a takich jest moc ogromna, 
mimo że się do „partyi ludowej* p. Szymań- 
skiego nie przyznaje. Piszący te słowa jasno 
swego czasu przedstawił odnońśne pro i contra, 
które w grę wchodziły, gdy rząd chciał od nas 
wytargować owe 19 głosów dla swego przedło- 
żenia. W polityce nie ma żadnych czułości, a 
najmniej powinna ona istnieć w warunkach, 
w jakich my znajdujemy się wobec rządu pru- 
skiego i niemieckiego. „Do, uł des“, powinno było 
dla naszej reprezentacyi politycznej być jedyna 
zasadą w onym wypadku, w którym rządowi 
chodzić musiało o naszą pomoc, gdyż bez niej 
projektu swego nie byłby otrzymał. Koło 
polskie nie skorzystało dostatecznie z krytyczne- 
go położenia, w jakiem się rząd znajdował, a na- 
wet politycy tacy, jak ks. prałat Jażdżewski, wo- 
leli poprzestać na wyraźnem zadoknmentowaniu 
żądań i pretensyj naszych i na nadziei, że 
rząd za usługę mu oddaną się wywdzięczy. 
Ks. Jażdżewski przyjął prawie wyłącznie na swo- 
je barki odpowiedzialność za odnośne wotum 
Koła, a gdy nam twierdził w ubiegły piątek, że 
ma pewne urzędowe zapewnienia na piś- 
mie, to musimy mu wierzyć i na skutek otrzy- 
manych przyrzeczeń zaczekać. Ale zawsze 
skeptycznie uspasabiać mnszą słowa posła, że 
„układów żadnych w ścisłem znaczeniu tego sło- 
wa Koło nie prowadziło z rządem, żadnych 
pozytywnych z jego strony żądań nie ekstraho- 
wało, ale postulata swoje pozytywnie i jasno po- 
stawiło“. Szkoda, że szanowny poseł nie może 
dotąd podać do publicznej wiadomości owych 
pism urzędowych, w których jest posiadaniu, a ` 
których nawet Kołu nie był mocen zakomuni- 
kować. 

Pociesza nas jednak zapewnienie jego, że 
„wedle pewnych poważnych poręczeń urzędo- 
wych nie ulegało żadnej wątpliwości, że przy 
życzeniu w sferach najwięcej wpływowych, aby 
dojść do zadawalniającego rezultatu, do tego 
przyjdzie, że język polski znowu urzędo* 
wo do szkoły będzie wprowadzony“. 


IGNACY DĄBROWSKI. 


FELEK A. 


Szkie piórkiem. 


(Dokończenie. ) 
9 maja. 
- Droga Mamo! 
| <a am, Że ja tu Mamie nie wiem co o tej 
4 owcóxnapiszę i bardzo nawet dużo sobie pro- 


' jektowałam, a tymczasem tak się wszystko zło- 


żyło, że zupełnie inaczej wyszło. Wcale się nie 


< ` bawiłam, moja Mano. 


ye od samego początku, jakeśmy z domu wy- 
szli, Romana zaraz wzięła pana Kazimierza pod 
rękę, a ja musiałam z Jaśkiem iść, bo go nikt 
nie chciał wziąć. Taka byłam zła na tę Romanę, 
że ledwie mogłam Jaśkowi odpowiadać, jak się 
mnie o co pytał. Bo onby pewnie do mnie pod- 
szedł, żeby nie ona, i choć do Wisły poszlibyśmy 
razem. Już ja mam zawsze takie szezęście. Ale 
ją widać sam Pan Bóg skarał, bo jej zupełnie 
źle tę suknię zrobili. Całe plecy, powiadam Ma- 
mie, jakby na inną figurę Zrobione, a zaszewka 
jedna wyższa, druga niższa i przez to ciągle się 
marszczyło. Już jabym tak nigdy nie zrobiła. 
Pani Skrodzka i jeszcze jedna pani okropnie 
się wody bały i przez całą Wisłę albo krzyczały, 
albo sobie opowiadały o rozmaitych wypadkach 
na wodzie. Ja musiałam Jaśka pilnować, bo się 
ciągle kręcił, a oni za mną na trzeciej ławce 
siedzieli. Dopiero się potem zoryentowałam, żem 
ja przecież mogła była koło nich także usiąść. 


Ale taki był gwałt przy wsiadaniu, żeśmy się o|łam. Sama nie wiem. jak to tak prędko, wie | Skrodzka dała? Omi usiedli sami na całej ławce, 


mały włos wszyscy nie potopili. Pani Skrodzka | Mama, zeszło. 


zgodziła najwpierw jednego przewoźnika, ale że 
drugi już na samym końcu opuścił 10 groszy, 
więceśmy się musieli przesiadać. Tamten zaczął 
nam okropnie wymyślać, aż pani Skrodzka mało 
spazmów nie dostała, i na tem się skończyło, że 
się pan Skrodzki został na brzegu jeszcze z je- 
dnym panem i mieli go w cyrkule zaskarżyć. 

Zaraz na Saskiej Kępie wzięliśmy się do śnia- 
dania, bo tak na razie nie było eo robić i wszyscy 
byli bardzo głodni. Jeden pan wypił zdrowie 
pana Skrodzkiego, ale że go jeszcze nie było, 
więc pani Skrodzka podziękowała za niego i ze 
wszystkimi kieliszkiem się trącała. 

Potem i jej zdrowie pili, i Romany, i jeszcze 
kilku pań, — aż mnie się w głowie zaczęło tro- 
chę kręcić i niedobrze wiem, co dalej było. Mnie 
jakiś pan zaczął po rękach ciągle całować i coś 
do mnie mówił, ja do niego także, — ale go po- 
tem żona do lasku odciągnęła, u mnie coś takie- 
go powiedziała, żem się już chciała obrazić, tylko 
już teraz nie wiem co. Pewnie jakie głupstwo, 
moja Mamo, bo to bardzo źle wychowana osoba. 

Nimem się spostrzegła, już paua Kazimierza i 
Romany nie było. Chciałam ich poszukać, ale że 
mi i Jasiek gdzieś zginął, więc musiałam naj- 
pierw jego znaleźć, bo mnie pani Skrodzka pro- 
siła, żebym ciągle zwracała na niego uwagę. Tak 
mi się w głowie kręciło, że zupełnie nie wie- 
działam, co się ze mną robi. Wszyscy sobie 
gdzieś poszli, a ja się zostałam samiuteńka jedna 
z Jaśkiem i panią Skrodzką, jakby mnie kto zgu- 
bił. Jużem znowu chciała ich szukać, ale że aku- 
rat trzeba było do obiadu szykować, więc zosta- 


już obiad nastąpił. Za to chociaż przy obiedzie 
siedziałam przy nim, ja z jednej strony, a Roma- 
na z drugiej. Nie wiele co mogłam powiedzieć, 
bo oni sobie ciągle jakieś sekreta mówili, albo ro- 
bili gałki i zgadywali, kto to może być. Ale i 
mnie raz jednę gałkę pokazali, i ja miałam po- 
wiedzieć, co o tej osobie myślę. Ja powiedziałam, 
że ją bardzo lubię i chcę, żeby była zawsze 
szczęśliwą. Wyszło, że to miała być Romana. Ja, 
Mamo, wcale a wcale o niej nie myślałam. 

Po obiedzie poszliśmy wszyscy na spacer. a 
mnie pan Śkrodzki rękę podał. Nie mogłam 
przecież odmówić i musiałam z nim iść. Ale za- 
lędwieśmy uszli kawałek drogi, naraz Romana 
gdzies nam zginęła z panem Kazimierzem. Ja 
dobrze widziałam, gdzie oni poszli, i chciałam 
wszystkich w tamtę stronę zaprowadzić, ale pani 
Skrodzka powiedziała, że jak się sami nie pilnu- 
ją, niech za karę błądzą. 

Dopiero potem, potem, jak mnie pan Skrodzki 
trochę puścił, pobiegłam w tamtę stronę i od ra- 
zu ich znalazłam. Siedzieli sobie pod drzewem i 
rozmawiali. Podeszłam do nich tak niby przy- 
padkiem, ale oni w tej chwili wstali i poszliśmy 
do wszystkich. Po drodze ciągle tylko do siebie 
mówili, a Romana raz po raz go się pytała: 
„panie Kazimierzu, czy tak?“ A on mówił: „tak; 
a pani czy także tak?“ — „A jakże“ ona odpo- 
wiadała. (o ja miałam z tego zrozumieć, moja 
Mamo ? 

Kiedy się ściemniło, jeszcze raz zjedliśmy prze- 
kąskę i wsiedliśmy do łódki. Chciałam chociaż 
z powrotem przy nich usiąść, ale bo to mi pani 


Dopierośmy przekąskę jedli, a tujwięc akurat i dla mnie byłoby trochę miejsca. 


Już chciałam prędziuteńko usiąść, żeby mnie nikt 
nie zatrzymał, kiedy pani Skrodzka wzięła mnie 
za rękę i obok siebie posadziła. Ja jej powie- 
działam, że wolę tam siedzieć. „Nie — powia- 
da, — tam nie można, bo jnż niema miejsca i 
łódka się przechyli.* Kiedy to nieprawda, Mamo, 
bo było miejsee, jak Mamę kocham, było. Wresz- 
cie ja jużbym tak była usiadła, żebyśmy się 
z pewnością pomieścili. Ja bardzo mało miejsca 
potrzebuję, i zupełnie nie byłoby im ciasno. Ale 
co ja mogłam sama zrobić? Pani Skrodzka mnie 
prawie ciągle trzymała, dopóki prawie wszyscy 
nie wsiedli, a potem musiałam przy niej usiąść, 
bo nie było innego miejsca. Jeszczem sobie tro- 
chę myślała, że będzie można po ławkach jako 
przejść do nich, ale nawet nie próbowałam, bo 
nas za dużo osób rozdzielało. I już ani słowa, 
Mamo. z nim nie rozmawiałam. Naweteśmy się 
nie pożegnali, bo się widać bardzo gdzieś spie- 
szył i pewnie nie zdążył. 


Jeszczem się nigdy tak źle nie bawiła. Chwi- 
lami to mi się nawet przykro czegoś robi, jak 
sobie to wszystko przypomnę. Już nigdy nie nie 
będę projektowała, bo mi zawsze wszystko ina- 
czej wypadnie. I właśnie dlatego potem się przy- 
kro robi. 


Napisałabym tu Mamie jeszcze dużo innych 
rzeczy, ale mnie okropnie oczy pieką bom dzi 
siaj trochę płakała. Ja wcale nie jestem szczęśli- 
wa, Mamo, wcale, wcale. Niech mnie tylko Ma- 
ma bardzo kocha, moja Mamo najdroższa ! 


Felka. 


11 maja. 

No widzi Mama, no widzi Mama, co oni mi 
zrobili! Ja już widziałam, że on nie jest dla 
mnie taki, jaki dawniej, ale tego, Mamo, ja się zupeł: 
nie nie spodziewałam. Przychodzę sobie na obiad, 
a oni mówią: „oświadczył się“. Mnie zaraz ser- 
ce zaczęło okropnie bić, i pytam się, — kto? Co 
ja im złego, Mamo, zrobiłam ? Romana chce już 
sobie wyprawę sprawiać i ten madapolam, po- 
wiada, że odemnie weźmie, ale ja nie dam, Ma- 
mo, ja nie dam. Niech sobie w sklepie kupi, al- 
bo gdzie chce, a ja nie dam. Już połowę rzeczy 
mam spakowane, tylko jeszcze nie nie wiem, czy 
mi Darecka pozwoli tak się od razu do niej wpro- 
wadzić. Ale się zaraz stąd przeniosę, bo co jabym 
tu robiła, moja Mamo? 

Tylko go jeszcze raz zobaczę, Mamo, a potem 
w tej chwili się wyprowadzę. Zaraz dzisiaj się wy- 
prowadzę, albo jutro, jak tylko rzeczy spakuję, — 
ale muszę go zobaczyć. Nie a nic mu nie po- 
wiem, nawet do salonu nie wyjdę, Mamo, tylko 
sobie we drzwiach stanę i tak przez szparkę bę- 
dę patrzała A tego madapolamu nie dam, za nie 
w świecie nie dam. Pani Skrodzka mnie całowa- 
ła, ale to ona, Mamo, ze wszystkich najgorsza. 
Nawet ten talerz, com przy obiedzie stłukła, w tej 
chwili odkupiłam, choć ona nie chciała, ale ja 
nie od nich nie cheę i nigdy już do nich nie 
przyjdę. : , , 

Tylko co ja teraz moja Mamo, zrobię ?... 
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Rzełewo, 1893 r. 


2 Nr. 230 

Oby te nadzieje szanownego posła nie za- 
wiodły, szkoda, że one dotąd są tylko nadzieja- 
mi. W każdym razie nakazują one każdemu roz- 
sądnemu obywatelowi zachowanie na razie pewnej 
rezerwy i stanowiska wyczeknjącego, aby rządo- 
wi nie dać możności cofnięcia owych poważnych 
poręczeń pod pretekstem nie licującego z postę- 
powaniem posłów polskich postępowania ich wy- 
borców. 

Wywodów szanownego posła wysłuchało ze- 
branie z naiężoną uwagą, oklaskiwało gorąco 
wszystkie patryotyczniejsze ustępy jego mowy, 
mianowicie te, że na przypadek, iż rachuby za- 
wiodą, iż rząd nie wymierzy nam sprawiedliwo- 
ści, iż nawet przychylność cesarza okaże się tyl- 
ko platoniczną, że wtedy społeczeństwo nasze 
inaczej się urządzi, że ma dość siły żywotnej w 
sobie, aby się obronić przed narzuconem dobro- 
dziejstwem jakiejś rzekomej wyższej kultury. Mo- 
wa posła Jażdżewskiego jest u nas question du 
jour i stanowi główny temat wszelkiej rozmowy 
politycznej. 

yjemy obecnie w czasie agitacyi wyborczej 
do wyborów sejmowych. Pierwsze zebranie przed- 
wyborcze odbyło się jnż w Poznaniu, a odbyło 
się w porównaniu z kilku ostatniemi zebraniami 
z wielką powagą i godnością. Na pierwszego kan- 
dydata proklamowano na niem wśród ogromnego 
aplauzu posła Jażdżewskiego. W przyszłą niedzie- 
lẹ odbędą się tu zebrania wyborcze wyborców 
wschodniego i zachodniego powiatu poznańskie- 
go. W tym tygodniu odbyły się zebrania przed- 
wyborcze w Zbyszynie i Wolsztynie, bez skutków 
rozbijającego hasła pseudotrybunów ludu poznań- 
skiego. W przyszłą niedzielę odbędzie się w ró- 
żnych miastach Księstwa aż ll zebrań przed 
wyborezych, a na późniejsze termina zapowie- 
dzianych jnż jest 15 zebrań wyborczych w Księ- 
stwie i w Prusach zachodnich. Wogóle pod 
względem agitacyi pokazujemy więcej zręczności 
i sprężystości, aniżeli Niemcy w Księstwie, któ- 
rzy obecnie główną uwagę zwrócili na okręgi 
wyborcze gnieznieńsko-witkowski i wągrowiecko- 
mogilnicko-żniński, w których dzięki kolonizacyi 
rządowej szanse nasze Znacznie się pogorszyły. 
Są jednak widoki, że przy sprężystej agitacyi i 
te okręgi wyborcze z rąk naszych nie wyjdą. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 października. 

Moravska Orlice donosi, że istnieje zamiar zwo- 
łania wspólnej konterencyi wszystkich posłów cze- 
skich. Według Morawskich Listów czeskie na- 
miestnietwo poleciło rektorowi czeskiego uniwer- 
sytetn w Pradze zamknąć uniwersytet, gdyby 
studenci brali ndział w jakichkolwiek wybrykach 
nlieznych. Czy wydano takie rozporządzenie tak- 
że dla niemieckiego uniwersytetu, nie wiadomo. 
Zdaje się jednak, że namiestnietwo otoczyło opie- 
ką tylko czeski uniwersytet. Widocznie ma ono 
więcej zaufania do studentów niemieckich. 

Z powodu imienin cesarskich udała się do na- 
miestnika hr. Thuna deputacya praskiej Rady 
miejskiej, złożona z bnrmistrza dr. Szolza, 
Jego zastępcy Gregora i członków Rady dr. 
Kuhna i Olivy, eelem złożenia monarsze ży- 
czeń na ręce namiestnika. W toku rozmowy dr. 
Szolz zeszedł na wyjątkowe rozporządzenia i 
podniósł, że ludność Pragi zachowywała się 
zawsze spokojnie i nie może odpowiadać za wy- 
bryki, które miały miejsce. Dopuścili się ich wy- 
rostki, którzy wyłącznie za to odpowiadać powin- 
ni. Namiestnik wyraził radość, że poruszono tę 
kwestyę i powoływał się na zajścia przed posą- 
giem cesarza Franciszka i w wilię rocznicy uro- 
dzin cesarskich , na rozszerzanie kartek, których 
treść, jego zdaniem, uzasadniała istotę zdrady 
głównej, na wypadki w restauracyi Chodery i 
na szereg burzliwych zgromadzeń, a w szczegól- 
ności w Luzee, w którem przemawiał dr. Ed- 
ward Gregr i brało udział wielu obywateli w 
Pradze. Prawdą jest, iż w zajściach praskich 
brali udział wyrostkowie, należący do tajnego 
towarzystwa Omladina, namiestnik sądzi jednak, 
że te zajścia wywołali ludzie dojrzali i inteligen- 
tni. Hr. Thun uważa zatem, iż rządowi nie po- 
zostawało do zrobienia nie innego, jak tylko o- 
głosić wyjątkowe rozporządzenia. Z ust namie- 
stnika nie dowiedzieliśmy się zatem nie nowego, 
a motywa, jakie usłyszeliśmy, nie mogą uzasa- 
dnić wyjątkowego stanu w Pradze. uzyby hr. 
Thun najważniejsze motywa miał zamilczeć, 
aby hr. Taaffe mógł niemi zrobić niespodzian- 
kę w Izbie poselskiej? O tem wątpimy i nie spo 
dziewamy się nie takiego, coby mogło zachwiać 
przekonanie, że postanowienie gabinetu było nieu- 
sprawiedliwione. 

Straż policyjną w Pradze zwiększono o 150 
p i to o 100 pieszych i 50 konnych strażni- 

ów. 

W mieszkaniu dr. Raschina odbyto rewi- 
zyę. Policya szukała manuskryptu pewnego arty- 
kułu, zamieszczonego w tygodniku Neodvislost, 
którego najczynniejszym współpracownikien był 
dr. Raschin. Manuskryptu nie znaleziono, mi- 
mo to aresztowano dr. Raschina pod zarzu 
tem udziału w zajściach w restauracyi Chodery. 


Nowa sprawa tuczemyska. 

Nowa historya tuczempska gotnje się w Dą- 
brówce pod Samborem. Wieś ta jest zamieszkaną 
przez 800 osób, z tych połowa jest obrządku 
grecko-katolickiego i należy do parafii Humieńca, 
o milę drogi odległej Z tego powodu mieszkańcy 
Dąbrówki starali się o odłączenie ich od Humień- 
ca. Za życia jednak parocha Ś. p. ks. Lewickiego 
uspakajano ich, że żądanie ich zostanie przychyl- 
nie załatwione po śmierci proboszcza. Tego roku 
ks. Lewicki umarł, Dąbrówczanie wysłali delega- 
tów do dziekana, a przez opłaeonego adwokata 
także do konsystorza przemyskiego, skąd jednak 
od kilku miesięcy nie nadeszła odpowiedź, ani 
te: komisya żadna nie przybyła, a tymczasem 

ąbrówczanie dowiedzieli się, że parafia Humie- 

c jest już wystawioną na konkurs i niezadługo 
nowy paroch przybędzie. Antagonizm między 
Humieńczanami a Dąbrówczanami zaostrzył się 
na dobre, do czego też przybywają naśmiewania 
się, że szkoda było kosztów. Dla'ego chcą obu- 
rzeni Dąbrówczanie przejść na obrządek łaciński. 


Minister Hieronymi o Rumunach. 


W toku dysknsyi nad petycyami z powodu 
odpowiedzi cesarskich w Borossebes i 


Guens zabrał głos minister spraw wewnętrz- 
nych Hieronymi. „Nasza polityka narodowo- 
ściowa — mówił on — jest bardzo prosta i ja 
sna. Jej celem ostatecznym jest, aby wszyscy 
obywatele państwa bez różnicy narodowości starali 
się w raz znami o wzmocnienie naszej narodowości 
i jej dążeń. Musimy mieć to zawsze na oku, chociaż 
wiemy, że pewna część rumuńskiej inteligencyi 
stoi i dzisiaj na stanowisku programu z roku 1881 
żąda autonomii dla Siedmiogrodu, a więc 
oderwania tej części kraju. Te usiłowania, gdzie- 
kolwiek one wypłyną na jaw, karać z całą suro- 
wością ustaw. 

„Wiemy również, że część narodowości ru- 
muńskiej wzdycha do tego, aby z ludnością pań- 
stwa ościennego zlać się w jednę całość. Wiem 
i jestem przekonany, że tych Rumunów jest 
nie wielu. Znamy również nici, które łączą tę 
garstkę ze zwolennikami tej myśli w Rumu- 
nii. Myśmy tę nici zerwali i zrywać je będzie- 
my zawsze. Dla tych, którzy biegną za temi 
błędnemi ognikami, nie mamy innej odpowiedzi, 
jak tylko te, że posiadamy dość siły, aby wypo- 
wiedzianej w naszych ustawach jedności i nieroz- 
dzielności naszego narodu bronić aż do ostatniej 
kropli krwi. Wobec tych żywiołów nie znamy 
żadnej słabości. Wielki naród rumuński jest pil- 
uym, rozumnym i inteligentnym, a rządzić nim 
jest łatwo. Wpływ agitatorów jest małym. 

„Naszem zadaniem jest działać w tym kierun- 
ku, aby agitacya nie nabrała większego wpływu. 
Musimy znaleźć środki uzdrowienia i złe wydrzeć 
z korzeniami. Jedną z przyczyn istniejących obja- 
wów jest fakt, że w sąsiedniej Rumunii wielu 
tu urodzouych i wychowanych osiedliło się, jako 
dobrowolni wygnańcy. Tym ludziom należy tu 
stworzyć warunki bytu. 

„Jednak i społeczeństwo ma wielkie zadania. 
Musi ono wywrzeć wpływ pociągający. Musimy 
się nadto zająć interesami wielkich mas rumuń- 


|skich z miłością, aby dla agitatorów nie tworzyć 


nowego pola przez niezadowolenie. Musimy sta- 
rać się o podniesienie materyalnego położenia 
rumuńskiego duchowieństwa, zapewnienie losu 
rumuńskich nauczycieli i o patryotyczne wycho- 
wanie młodzieży“. 


Z Niemiec. 


Według zapewnienia dzienników, które zasię- 
gają wiadomości z pruskiego ministerstwa skar- 
bu, przyszły rok administracyjny zapowiada się 
pod względem finansowym bardzo smutnie, bo 
przewidywany niedobór wyniesie 60 do 70 mil. 
marek. Wiadomość ta wywarła w Prusiech przy- 
gnębiające wrażenie; niektóre dzienniki pociesza- 
ją strapionych tą uwagą, że Minister Miquel już 
kilka razy polecał przedstawiać stan finansowy 
w barwach czarniejszych, niż się później w rze- 
czywistości okazało. Uwaga ta jest marną pocie- 
chą. Według wszelkiego prawdopodobieństwa roz- 
puszczaniem takich zatrważających wiadomości 
chodzi ministrowi o to, aby umysły uczynić za- 
wczaąsu skłonniejszemi do zgodzenia się na nowe 
podatki. Według innych domysłów, rozgłaszanie 
wieści o tak wielkim niedoborze jest odpowiedzią 
dla administracyi marynarki, która przed kilku 
dniami poleciła rozgłosić wiadomości o nowych 
zamiarach znacznego powiększenia sił zbrojnych 
na morzu — i dąży widocznie do tego, aby za- 
wczasu skłonić ją do poskromienia swoich żądań. 

Główną przyczyną tak znacznej kwoty przewi- 
dywanego niedoboru są wydatki, spowodowane 
uchwalonem już powiększeniem sił zbrojnych, o 
których pokrycie muszą się postarać państwa, bo 
dotąd nie wymyslono i nie uchwalono nowych 
źródeł dochodu. 


Cassagnac 0 Saussier ze. 


Jak wiadomo— Paweł Cassagnac pociągnięty 
został do odpowiedzialności sądowej za ogłosze- 
nie w organie swym Autorité artykulu obrażają- 
cego generała Saussiera i całą armię francuską. 
Ponieważ artykuł ten stał się przez to rozgło- 
śnym, przeto dzienniki francuskie powtarzają go 
obeenie dosłownie. Artykuł napisany był 23 wrze- 
śnia z powodu śmierci Miribela, pod tytułem: 
„Najgodniejszy*. 

Cassagnac chwali w tym artykule przenikli- 
wość Gambetty, który poznał się na zdolno 
ściach Miribela i pomimo jego rojalistycznych 
przekonań politycznych powierzył mu wysokie 
stanowisko w armii republikańskiej. 

„Za czasów monarchii — pisze dalej Cassa- 
gnac — niktby się temu nie dziwił, ponieważ 
monarchia umie zawsze odznaczać najzdolniejszych 
i najgodniejszych. Dzisiaj, za rządów republikań- 
skich doznają zaszezytów głupey lub łotry, jeśli 
tylko z duszą i ciałem oddani są służalczo repu- 
blice. Wysoko stoi generał Saussier, wcielony typ 
niecnoty i zarozumiałości. Jest on generalissimu- 
sem armij francuskich, chociaż nigdy armią nie 
dowodził i nie umie wsiadać na konia. Możnaby 
go nazwać Saussier Tonneau, podobnie jak 
brat Miribeau przezwany został Miribeau-Tonneau. 
Gambetta z pewnością nie wybrałby generała 
Saussier, — on który wyszukał Miribela. Gam- 
betta na dowódcę naszych wojsk na wypadek 
wojny z pewnością wyszukałby jakąś zdolność i 
prawdziwy talent militarny, a nie służalca, będą- 
cego powolnem narzędziem w rękach każdego 
rządu. Aby dzisiaj zostać generalissimusem lub 
komendantem korpusu, nie potrzeba posiadać ani 
wartości moralnej, ani talentu, trzeba tylko pła- 
szezyć się przed rządem. Każdy generał, który 
się szanuje, który nie schlebia Carnotowi, pozo- 
staje na uboczu Dlatego to w dzisiejszych wa- 
runkach czyn (Gambetty względem Miribela wy- 
daje się bohaterstwem*. 


Z Belgii. 

Zaznaczyliśmy już, że w Belgii zanosi się na 
bardzo ożywioną sesyę parlamentarną z powodu 
ustaw wyborczych. Do tego ożywienia przyczyni 
się w znacznej części sprawa, którą generał 
Brialmont, poseł z miasta Brukseli, ma poruszyć 
w mowie, jaką zamierza wygłosić na najbliższej 
sesyi. Treścią tej mowy będzie wykazanie i ndo- 
wodnienie, że Belgia nie ma dostatecznych sił do 
obrony swej neutralności na wypadek, gdyby któ- 
rekolwiek z mocarstw sąsiednich w razie wojny 
zechciało częścią swej armii zająć niektóre tery- 
torya belgijskie, choćby tylko na czas przemi- 
Jający. 

Siła teraźniejsza armii belgijskiej, jej organi- 
zacya i system jej uzupełniania są tak niedosta- 
teczne, iż nie dają dostatecznej rękojmi dla ntrzy- 
mania spokoju i porządku w kraju nawet bez 


NOWA REFORMA. 


wielkiej zewnętrznej wojny. — Według obliczeń 
Brialmonta ua obronę nowych fortów i obozów 
oszańcowanych potrzeba 80.000 ludzi stałej za- 
łogi i jednej ruchomej dywizyi w sile 15.000 iu- 
dzi. Armia polowa, jaka niezbędnie jest potrze- 
bną do obrony linii rzeki Mozy, musi się składać 
z siedmiu dywizyj piechoty i jednej odrębnej dy- 
wizyi jazdy, w łącznej sile 116000 ludzi w po- 
lu i 35.000 w rezerwie. Łączna siła zbrojna nie- 
odzownie potrzebna w razie wojny dla skutecznej 
obrony wynosi zatem 246.000 ludzi. Dla utwo- 
rzenia takiej armii w okresie dwunastu lat po- 
trzeba corocznie brać do wojska po 25.000 ludzi, 
z których 15.000 do służby czynnej, a 10.000 
do rezerwy. 


Z Petersburga. 

Petycya moskiewskiego kupiectwa 
giełdowego, wymierzona przeciwko zawiera- 
niu traktatów handlowych w ogóle, a w szcze- 
gólności przeciwko traktatowi z Niem- 
cami, nie doznała życzliwego przyjęcia w opi- 
nii publicznej Nawet dzienniki, popierające sy- 
stem ceł ochronych, przyznają, że przemysłowcy 
kierują się egoistycznemi względami i że zapo- 
znają, że rozwój przemysłu znajduje się w bez- 
pośrednim związku z rozwojem rolnictwa, o 
którego podniesienie chodzi rządowi. Zdaje się, 
że w obecnych warunkach petycya moskiewska 
nie odniesie żadnego skutku; ma ona tylko to 
znaczenie, że odkrywa intencye partyi przemy- 
słoweów, którzy od czasu objęcia zarządu mini- 
sterstwa skarbu przez Wittego stracili wpływ, 
jaki mieli za rządów Wyszniegradzkiego. 
Witte, bądź co bądź, jest zwolennikiem bardziej 
umiarkowanej polityki ełowej i, jak się zdaje, 
szczerze pragnie porozumienia z Niemcami 
w sprawie traktatu handlowego 

Nowoje Wremia zamieściło w ostatnim nume- 
rze obszerny artykuł pod tylułem: „Czy Rosya 
ma jeszeze strzały w swoim kołczanie?* Jest to 
polemika z temi gazetami niemieckiemi, które 
wobec rozpoczętych układów w Berlinie nie 
przestają grozić Rosyi, iż w razie utrzymania 
wysokich ceł rosyjskich Niemey zastosują nowe 
środki represyjne, gdy zdaniem owych dzienni- 
ków „rosyjski kołczan już się wypróżnił*. Zapo- 
wiadanym w ten sposób przez dzienniki niemie- 
ckie środkiem byłoby oclenie wolnych obecnie 
od cła wwozowego iub oelonych nisko przedmio- 
tów wywozu rosyjskiego. Odpowiadając na te ar- 
tykuły, Nowoje Wremia oświadcza, że i Rosya 
ze swojej strony nie wyczerpała byuajmniej swo- 
ich strzał i że w razie nowych represaliów 
umiałaby odpowiedzieć tem samem. Jako przy- 
kład organ petersburski cytuje: zrównanie taryfy 
finladzkiej z ogólną tarytą rosyjską (dziś taryfa 
finlandzka jest znacznie niższa i dodatek 50 pre 
nie stanowi znacznej przeszkody w  dowozie 
z Niemiec), zamknięcie rosyjskiego tranzytu przez 
Niemcy i represalia przeciw towarom, idącym 
tranzytem przez Niemcy do Mosyi, wreszcie 
ograniczenie handlu poddanych niemieckich 
w obrębie państwa rosyjskiego. 


E”ronilza. 


Kraków, 7 października. 


Rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki obcho- 
dzić będzie Kraków w tym roku żałobnem nabo- 
żeństwem i uroczystym patryotycznym wieczorkiem. 
Nabożeństwo, jak rok rocznie, odprawione będzie w 
poniedziułek 16 b. m. w katedrze na Wawelu, 
prawdopodobnie przez ks. biskupa kardynała Du- 
najewskiego. Kazanie wygłosi rektor Pijarów ks. 
Tadeusz Chromecki, 

Uroczysty obchód odbędzie się w niedzielę 15 b. 
m. wieczorem w sali strzeleckiej. Wydział Towa- 
tzystwa imienia T, Kościuszki krząta się żywo oko- 
ło uświetnienia wieczoru i dokłada wszelkich sta- 
rań, aby tradycyjny obchód był uczezeniem nie- 
śmiertelnej pamięci największego z bohaterów odra- 
dzającej się Polski. 

Szczegółowy program wieczorku niebawem po- 
damy. 

Kornel Ujejski wystosował do tutejszej Czytelni 
starozakonnej młodzieży handlowej pismo z wyraza- 
mi podzięki za otrzymany od wydziałn telegram, 
zawierający słowa hołdu i czci z okazyi 70-letniej 
rocznicy urodzin. 

Zarząd podaje do wiadomości, że lokal Czytelni 
został przeniesiony na ulicę Stolarską l. 9, I p. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożyło Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół* w Jarosławiu z nabo- 
żeństwa i wieczorku, urządzonego w setną rocznicę 
drugiego rozbioru Polski, kwotę 58 złr. 32 et. 

Zarząd Koła miejscowego w Sieniawie nadesłał: 
dochód z przedstawienia 25 złr. 50 ct, wkładkę je- 
dnego członka 1 złr. i grzywny za kaleczenie mo- 
wy ojczystej 10 ct., razem 26 złr. 60 ct. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we wto- 
rek dnia 10 bm. o godzinie 5 wieczorem. Na po- 
rządku dziennym sprawy hiezałatwione ua poprze- 
dniem posiedzeniu. 

Uroczyste otwarcie nowego pawilonu chirur- 
gicznego przy szpitalu powszechnym św. Łazarza 
odbyło się dziś przed południem. Aktu poświęcenia 
dokonał książę kardynał Dunajewski. Na uroczystość 
licznie przybyli profesorowie uniwersytetu z wy- 
działu lekarskiego, słuchacze medycyny, deputacya 
Towarzystwa ratunkowego, oraz grono zaproszonych 
obywateli. Prot. dr. Obaliński, zarządzający oddzia- 
łem chirurgicznym szpitala, otrzymał dyplom człon- 
ka honerowego Towarzystwa ratunkowego. Uczestni- 
cy obchodu otrzymali na pamiątkę uroczystości 
książkę p. t. „Pamiętnik oddziału chirurgicznego 
prof. dra Alfreda Obalińskiego*. 

Z Akademii umiejetności w Krakowie otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! Przegląd lwowski podał w 
Nr. 226 z 4 października za Krajem petersburskim 
wiadomość o zniknięciu pewnej znanej osobistości w 
Krakowie i o dokonanej przez nią defraudacyi „fun- 
duszów publicznych*, przytaczając zarazem dodatek 
jakiegoś niewymienionego dokładniej pisma lwow- 
skiego, według którego: l) Bprzeniewierzone fundu- 
sze miały być własnością Akademii umiejętności; 
2) defraudent miał zabrać także 9.000 złr., złożo- 
nych w Akademii umiejętności na wydawnictwo 
dzieł lekarskich. 

Zarząd Akademii pospiesza z zaprzeczeniem po- 
wyższej wiadomości, mylnej zupełnie, o ile odnosi 
się do funduszów Akademii, i stwierdza niniejszem 
co następuje: 1) Nieprawdą jest, jakoby w fundu- 


szach Akademii popełniono jakiekolwiek sprzeniewie- 
rzenie. 2) Nieprawdą jest, jakoby Akademia miała 
pod swoim zarządem jakikolwiek fundusz, przezna- 
czony na wydawnictwo dzieł lekarskich. 
pogłoska powyższa powstała niezawodnie z tego po 
wodu, iż osoba, o której zniknięciu krążą pogłoski, 
zajmowała dawniej, t. j. do dnia 30 czerwca 1892 
r, posadę kasyera Akademii. Przy ustąpieniu tej 
osoby z posady kasyera, Zarząd odebrał od niej ka- 
sę w zupełnym porządku, jak to stwierdziła komi- 
gya rewizyjna, wybrana na walnem zebraniu Aka- 
demii dnia 30 października 1892, przy rewizyi ka- 
sy i rachunków za rok 1892, 4) Defraudacya fun- 
duszów Akademii jest wobec regulaminu kasowego, 
jak najściślej przestrzeganego, rzeczą wprost niemo- 
żebną. W kasie Akademii znajdują się bowiem tyl- 
ko arkusze kuponowe papierów *wartościowych, któ- 
rych okładki złożone są za kwitami depozytowemi 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu w Krakowie. 
Cała wreszcie gotówka złożona jest stale na ra- 
chunku bieżącym w Towarzystwie wzajemnego kre- 
dytu, z wyjątkiem dwóch depozytów nienaruszalnych, 
które są umieszczone w Kasie oszczędności m. Kra- 
kowa (fundusz grobów królewskich i fundusz szpi- 
tala w Krynicy), W kasie podręcznej znajduje się 
zawsze tylko nieznaczna ilość gotówki, o ile jej po- 
trzeba na wypłaty bieżące. 

Ze względu na dobrą sławę Akademii, której zło- 
śliwe a fałszywe pogłoski tego rodzaju mogą wy- 
rządzić nieobliczoną szkodę, prosimy wszystkie pi- 
sma polskie o powtórzenie niniejszego oświadczenia. 

W Krakowie, d. 5 października 1893. — Zarząd 
Akademii umiejętności. 

Sekretarz generalny: Fr. Smolka. 

Szkoła ludowa i przemysi naftowy. Organ 
Tow. techników naftowych we Lwowie Nafta w 3 
numerze pisze: Że oświata ludowa jest pierwszym 
i najważniejszym czynnikiem dla podniesienia ekono- 
micznego kraju, o tem chyba nikt dziś nie wątpi. 
Jak we wszystkich gałęziach przemysłu, tak i w 
nafciarstwie wiemy, o ile robotnik inteligentny jest 
więcej wart od ciemnego. To t-ż uważamy za święty 
obowiązek popierać i w naszej sferze jak najgoręcej 
szlachetne usiłowania Tow. „Szkoły ludowej“. Pa- 
miętajmy, ażeby przy każdem odkryciu bogatszej 
studni naftowej, przy każdym lepszym interesie naf- 
towym, przy każdym zakładzie, grze lub zabawie, 
także i „Szkoła ludowa* coś dostała. Re- 
dakcya Nafty pośredniczyć będzie w zbieraniu tych 
datków i ogłaszać w każdym numerze ofiarodawców. 

W ciągu września wpłynęła na ten cel z różnych 
składek ze Schodnicy na ręce redakcyi Nafty kwota 
20 zir, którą wręczono zarządowi Koła lwowskiego 
„Szkoły ludowej*. 

Wiadomości osobiste, P. delegat 
wczoraj wieczorem powrócił do Krakowa. 

Namiestnik hr. Badeni przejechał wczoraj wie- 
czorem pospiesznym pociągiem przez Kraków do 
Wiednia. Na dworcu powitali J. E. przedstawiciele 
władz. 

Prof. dr. Stanisław Pareński powrócił do Kra- 
kowa. 

P. Stanisław Konopka urządza w poniedziałek 
dnia 9 bm. w sali radnej magistratu krakowskiego 
wieczorek na cześć jubilata Kornela Ujejskiego Pro- 
gram wyłącznie z utworów Jubilata. P. Konopka. 
wygłosi: Słowo Jeremiego, Chorał, Maraton, Modli- 
twę więźnia, Pogrzeb Kościuszki. Połowę dochodu z 
wieczorka przeznacza p. Konopka na pomnik Kościu- 
szki w Krakowie. 

Z „Lutni“. Pierwszy koncert „Lutni“. po feryach 
odbędzie się w duiu 20 b. m. ze współudziałem p. 
Jerzyny, znanego tenora opery lwowskiej, Kulmina- 
cyjny punkt programu stanowić będzie słynny pro- 
log ze „Strasznego dworu“ Moniuszki, ze wespół- 
udziałem p. Jerzyny i Bukowskiego. W koncercie 
czynne będą nadto chóry Towarzystwa, prof. Byli- 
cki, który zaprodukuje najnowsze utwory Leschety- 
ckiego, wreszcie orkiestra 13 pułku, 

Z sądu. P. Damazy Kotowski, artysta malarz, 
oskarżony o czynne znieważenie sekretarza krakow- 
skiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, skut- 
kiem cofnięcia skargi przez oskarżyciela, uwolniony 
został od odpowiedzialności, 

Tutejszy sąd krajowy zamianował p. Mojżesza Ja- 
kóba tłómaczem sądowym dla języka hebrajskiego 
w swoim okręgu. 

Licytacya zbiorów Ajdukiewicza. W Deutsche 
Ztg. czytamy: W biurze gener. austr. Towarzystwa 
przewozu przy ulicy Sobieskiego 1. 8 odbyła się 3 
b. m. interesująca licytacya. Duża sala licytacyjna 
zapełniona była mnóstwem malowniczych przyborów 
sztuki. Hełmy, pancerze, meble, ozdoby, malowidła, 
broń i dywany, niektóre pierwszorzędnej piękności 
i wartości, rozrzucone tu w nieładzie. Dotyehczaso- 
wym właścicielem tych zbiorów jest znany artysta 
malarz Tadeusz Ajdukiewicz. Pomimo znakomitej 
swej klienteli popadł Ajdukiewicz w tak kiytyczne 
położenie. Stu trzech wierzycieli, dostawców wszel- 
kiego rodzaju, między innymi nawei i dostawcy wi- 
na, położyło areszt na drogocenne zbiory, oszacowa- 
ne ua 22.000 złr. Od rana roi się sala licytacyi 
mnóstwem handlarzy, których ofiarą staną się wszyst- 
kie owoce długoletnich starań i zabiegów artysty. 
„Licytacya urządzona przez jego wierzycieli z po- 
czątku nie obudziła Żywszego zainteresowania. Naj- 
pierw przystąpiono do drobnych przedmiotów, jak 
urny, dzbanki, wyroby bronzowe i ceramiczne, ale 
te nie znajdywały chętnych nabywców, dopiero, gdy 
irzyszły obrazy i meble, licytacya ożywiła się. Naj- 
więcej zainteresowania wśród handlarzy budzą wspa- 
niałe dywany, a z malowideł szkice do portretu ce- 
sarza na koniu i do portretu zmarłego arcyksięcia 
Rudolfa." 

Na wystawie obrazów jutro w niedzielę przy 
elektrycznem oświetleniu odegra muzyka 13 pułku, 
pod osobistym kierunkiem kapelmistrza p. Hocka, 
między iunemi utworami: Noskowskiego „Szkice wę- 
glem*, Gounoda Bacha „Medytacye*, oraz Bizeta 
„Carmen“ fantazya. 

Obraz do głównego ołtarza w kaplicy Zakładu 
fundacyi ks. Lubomirskiego, przedstawiający Madon- 
nę z Chrystusem, maluje p. Konstanty Mańkowski, 
znany chlubnie artysta - malarz. Blisk} ukończenia 
kompozycyę, bardzo szczęśliwie pojętą i przeprowa- 
dzoną, oglądał temi dniami w pracowni artysty p. 
delegat Laskowski i wyraził artyście swoje zupełne 
zadowolenie i uznanie. 

Zmarli. Franciszek Kasparek, rodem z Gali- 
cyi, weteran z 1831 roku, umarł w Paryżu dnia 
22 sierpnia, poczyniwszy testamentowe zapisy tej 
osnowy: Na szkołę polską w Paryżu 100 obligacyj 
kolei „du Midi* wartości około 46.000 franków, na 
zakład weteranów polskich św. Kazimierza 20.000 
fr, dla stowarzyszenia artystów muzycznych w Pa- 
ryżu 5000 fr, dla Muzeum w Reims zbiór obra- 
zów, rysunków, pasteli i akwarel. 


Laskowski 


3) Mylaa 
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Cholera w Galicyi. Według urzędowej relacyi 
Gazety Lwowskiej: Dnia 5 października zachoro- 
wało na cholerę: W powiecie nadwórniańskim: 
w Krasnej 2 osoby, w Delatynie, „Miknliczynie i 
Nadwórnie po 1 osobie. W Kołomyi, Bohorodcza- 
nach i Rymanowie po 1 osobie. W powiecie stani- 
sławowskim: w Knihininie 2 osoby, w Stanisławo- 
wie 1 osoba. Wyzdrowiało: W Humenowie (w po- 
wiecie kałuskim), w Woronience ad Jabłonica (w 
powiecie nadwórniańskim) i w Zagwoździu (w po- 
wiecie stanisławowskim) po 1 osobie, w Rymanowie 
3 osoby. w Łyścu (w powiecie bohorodczańskim) 2 
osoby. 

Zmarły: W Krasnej (w powiecie nadwórniańskim), 
Zagwoździu (w powiecie stanisławowskim) i Boho- 
rodczanach po 1 osobie. Ogółem więc w ciągu dnia 
5 października zachorowało 11 osób, wyzdrowiało 
8, zmarły 3 osoby. 

W dejektach osoby, która dnia 27 września za- 
chorowała wśród objawów podejrzanych w Zamie- 
ściu (w powiecie limanowskim) bakteryologicznie nie 
wykryto zarazka cholery, 

U przebiegu epidemii w guberniach Królestwa 
Warsz. Dniewnik podaje następujące szczegóły : 
W dniu 30 z. m. w Jadowie, powiatu radzymiń- 
skiego, zmarła 1 osoba, wyzdrowiały 4, pozostaje 
chora 1; w Zagrobach, powiatn warszawskiego, cho- 
ra 1 osoba; w Ozorkowie, gubernii kaliskiej, zmarła 
1 osoba, pozostaje chorych 5; w Janowie, gubernii 
siedleckiej, chore 2 osoby. W Kozienicach i we wsi 
Wójtostwo dnia 27 z. m. zachorowały 3 osoby, zmar- 
ły 2, pozostaje cherych 5; dnia 23 z. m. zachoro- 
wały 3 osoby, zmarły 3, wyzdrowiała 1, pozostaje 
chorych 4; dnia 29 z. m. zachorowały 2 osoby, 
wyzdrowiała 1. W Przasnyszu i Gałachach, gub. 
płockiej, znajduje się jeszcze po jeduym chorym. 

Opieka nad dziećmi. Kuryer Warsz. donosi * 
W ważnej i doniosłego znaczenia spiawie społecznej 
zabrał głos urzędowy organ gubernii warszawskiej, 
Rzecz dotyczy konieczności zakładania ochron po 
wsiach dla dzieci, pozostawianych przez matki, uda- 
jące się do robót, bez żadnego dozoru. Brak tego 
dozoru jest właśnie jedynym powodem mnóstwa nie- 
szczęśliwych wypadków. Ze statystyki, obejmującej 
tylko jednę gubernię warszawską, okazuje się, że w 
5 miesięcznym okresie ezasn, tj. od dnia 18 kwie- 
tnia do 18 września br, zginęło wskntek wypad- 
ków 54 dzieci wiejskich, w wieku od 1 roku do 
10 lat życia. Najwięcej z nich, bo 33, utonęło w 
kałużach , sadzawkach , studniach, strumieniach itp. 
Z tej liczby 22 nie miało jeszcze pięciu lat. Na 
drugim planie stoją wypadki poparzeń w liczbie 14 
(zakończonych śmiercią); siedmioro dzieci zginęło 
wskntek przejechań, dwoje pzzoz spadnięcie z wyso- 
kości, jedno wpadło do dołu i było zasypane ziemią 
jedno wreszcie zwaliło na siebie belkę. Jeżeli je- 
szcze dodamy do tego wielką liczbę pożarów, wywo- 
łanych przez dzicei, bawiące się zapałkami, otrzy- 
mamy smutny ob:az mnóstwa nieszezęśliwych wy- 
padków, spowodowanych brakiem dozoru. Nie omy- 
limy się, twierdząc, Że w 10 gubarniach naszego 
kraju ginie w ten sposób około 1000 dzieci wiej- 
skich. To już zakrawa na rodzaj epidemii, której 
przecież można skutecznie zaradzić. Jedynym tu 
środkiem jest nrządzenie ochron dziennych w każdej 
bez wyjątku wsi, a na ten ceł nie potrzeba prze- 
cież wielkich środków. Warsz. gub. wiedom. pro- 
ponują, aby wszystkie matki kołejno pełniły dyżury 
w takich ochronach, a nawet można na wspólny 
koszt (około 100 rubli rocznie) utrzymać stałą i 
odpowiedzialną dozorczynią. Tylko obowiązkowo za- 
kładane ochrony mogą zapobiedz tylu nieszczęśli- 
wym wypadkom i ocalić od przedwczesnej Śmierci 
tysiące istot ludzkich, mogących stać się użyteczny- 
mi pracownikami społeczeństwa. 

Zakład im. Bilińskich. Do sporej już liczby za- 
kładów dobroczynnych we Lwowie przybył nowy, 
a mianowicie „Zakład dla nieuleczalnych* fundacji 
Antoniego i Waryi z Rotharyuszów Bilińskich. Za- 
kład położony jest prawie za miastem w ustronnem 
zaciszu, jak tego wymaga jego przeznaczenie. W gór- 
nej części traktu grodeckiego po za dawnym dwor- 
cem kolei czerniowieckiej jest zaciszna, pośród ogro- 
dów położona uliczka, ochrzczona niedawno od na- 
zwiska fundatora „ulicą Bilińskiego“. Już z daleka 
oczom przybysza przedstawia się okazały budynek 
piętrowy, zbudowany w stylu romańskim, z cegły 
żółtej i czerwonej, wzniesiony na podstawie planów 
architekty p. Weissa. Gmach pokryty jest czarnym 
łupkiem. Na tle otaczającej go zieleni wygląda po- 
ważnie, nie ma jednak w tej powadze nie ponurego. 
Wewnątrz urządzony jest z prostotą, ale wygodnie. 
Na razie pomieści się w zakładzie 20 chorych, 
wszakże cały budynek obliczony jest na 60 osób. 
Później urządzony będzie zakład tak, aby właśnie 
tylu chorych mogło w nim znaleść przytułek. Do- 
zór i opieky nad chorymi spełniać będą cztery Sio- 
stry Miłosierdzia, dla których są osobne pomieszka- 
nia, również jak dla kapelana i lekarza ordynujące- 
go. Funkcye lekarskie będzie pełnić z woli fanda- 
tora dr. Gostyński. Jest także obszerna kapliczka, 
w której chorzy pobierać będą pociechy religijne 
Obok głównego budynku wznosi się drugi, parterv- 
wy, przeznaczony za administracyę. 

Wczoraj przed południem o godz. 11 odbyło się 
poświęcenie tego zakładu w obecności kilkudziesię- 
ciu osób. Ks. arcybiskup Morawski dokonał aktu 
poświęcenia i udzielił błogosławieństwa arcypaster- 


skiego p. A. Bilińskiemu fnndatorowi. Szczupły, ni- 


ski staruszek, lat już blisko siedmdziesięciu, o bar- 
dzo sympatycznej powie-zchowności, był podczas oa- 
łej uroczystości do głębi wzruszony i dziękował za 
objawy hołdu, jakiemi go otaczano. Najpierw w imie- 
niu miasta wyraził mu uznanie bnrmistrz miasta p. 
Mochnacki i podniósł, że według woli fundatora za- 
kład przeznaczony jest w pierwszej linii dla roda- 
ków z Rosyi i Prus, którzy złamani prześladowa- 
niem za wiarę i narodowość szukają w kraju n 
szym przytułku w swoich cierpieniach. Marszał 

ks. Sanguszko dziękował zaenemu fundatorowi imie- 
niem całego kraju. — W uroczystości poświęcenia 
uczestniczył także ormiański arcybiskup ks. Issako- 
wież. 

Przymus paszportowy na granicy Austro-Wę- 
gier i Serbii zaprowadzono na nowo. Osoby, przy- 
bywające z Serbii do Węgier, iub odwrotnie, muszą 
wykazać się paszportem lub inną odpowiednią legi- 
tymacyą i to bez względu na swoją przynależność 
powiatową. Kr. kroacko-slawoński rząd krajowy wy- 
dał analogiczne rozporządzenie ze względu na gra. 
nicę Kroacyi-Slawonii i Serbii. 

Przestroga przed wyzyskiem. Według donie- 
sienia, jakie otrzymało ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, rozsyła dyrekcya dziennika L'appui mutuel, 
wychodzącego w Paryżu, Quai Bourbon 17, do roz- 
maitych osób cyrkularze, w których obiecuje każde- 
mu, stosownie do jego Życzenia, nastręczyć popłatne 
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zajęcie domowe, polegające na kopiowaniu adresów 
lub ekspedycyj cyrkularzy pod opaską, na pisaniu 
korespondencyj dla wielkich paryskich domów han- 
dlowych, lub „przyjemnej pracy artystycznej", żą- 
dając w zamian za te, tylko nadesłania kwoty pre- 
nnmeracyjnej za swój dziennik. Ponieważ jest to 
znowu jeduo z tych przedsiębiorstw, które usiłują 
w najszerszej mierze wyzyskać łatwowierność pu- 
bliczności, przeto stosownie do reskryptn ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 17 z. m. powołane wła- 
dze wezwane zostały, ażeby w odpowiedni sposób 
przestrzegły publiczność przed tem osznkańczem przed- 
siębiorstwem, 

Pokątni pisarze. Dyrekcya policyi spostrzegła, iż 
w ostatnim czasie mnożą się podania o paszporty, 
pisane ręką pokątnych pisarzy, którzy czychają po 
szynkach na biedniejszą Indność i narzucają się jej 
ze swymi usługami za dość znaczną opłatą. Policya 
czyni Ścisłe dochodzenia za tymi pisarzami i pocią- 
ga ich do enrowej odpowiedzialności. 

Wartoby jednak, żeby strony wiedziały, że każdy, 
kto pisać nmie, może sobie sam w kilku wierszach 
takie podanie napisać, a jeżeli to komu trndność na- 
stręoza, lub kto pisać nie umie, ten może się udać 
z ustną prośbą na inspekcyę policyjną z potrzebnym 
na paszport stemplem i dowodami, stwierdzającemi 
przynależność państwową, a dyżurny urzędnik naj- 
chętniej spisze w tej sprawie przypomuienie , które 
zastąpi podauie bez narażenia stron na jakiekolwiek 
koszta. 

Z Ameryki. Stały korespondent Kurycra War- 
szawskicgo p. Stefan*Barszczewski z Chicago donosi : 
Pierwszy tydzień kongresu religijnego, w którym 
biorą udział przedstawiciele najrozmaitszych religij 
i sekt, ukończył się wczoraj. Podczas tych sześciu 
dni cdbyto 15 posiedzeń i odczytano przeszło 60 
rozpraw, Blisko 3000 osób tłoczyło się codziennie 
w salach muzenm sztuki. Prawie wszyscy przema- 
wiali bezstronnie, unikając obrażenia uczuć innowier- 
ców. Wyjątek pod tym względem stanowili zbyt 
gorliwi sekciarze amerykańscy. We wszystkich ob- 
radach i rozprawach przejawiała się tendeucya ku 
utworzeniu zbratania ludów. 

W zeszłym tygodniu zmarł tn Ryszard M. Hooley, 
jeden z najstarszych i najpopnlarniejszych w Stanach 
Zjednoczonych dyrektorów teatranych. Był on wła- 
ścicielem teatru, w którym występowała często H 
Modrzejowska Pozostawił 600.000 dolarów majątkn. 

Dzień 9 października, jako rocznica pożaru, który 
zniszczył prawie doszczętnie Chicago w r. 1871, 
będzie uroczyście obchodzony na wystawie. Całe 
miasto czyni w tym celu olbrzymie przygotowania. 
Dzienniki obliczają, że przynajmniej pół miliona osób 
zwiedzi w dniu tym „Białe Miasto“. 

Reklamy na płotach, murach domów, wagonach 
itp. nie wystarczają Amerykanom. Przyszła kolej na 
chmnry. Jeden bowiem z wystawców mydeł otrzy- 
mał koncesyę na ustawienie na wystawie olbrzymiej 
latarni czarnoksięskiej, elektrycznej, która będzie 
rzucać wieczorami na zachmurzone lnb zadymione 
niebiosa podobizny wielkich Indzi, widoki wystawy 
i krajobrazy, przeplatane reklamami „familijaego 
mydła* — specyalności owego fabrykanta. 

Napady na pociągi kolejowe nie są tu rzadkością. 
W zeszłym tygodniu zamaskowani złoczyńcy napa- 
dli prawie jednocześnie dwa pociągi ekspresowe — 
jeden w stanie Indiana, drugi w Michigan — po 
rozbijali dynamitem wagony pocztowe, zabrali kilka- 
dziesiąt tysięcy dolarów i znikli bez śladu. 

W północnej części stanu Wisconsin szerzą się 
już od dwóch tygodni straszliwe pożary lasów. Dzi- 
Biejsze telegramy donoszą, że blisko 200 mil ang. 
kwadr. stoi w ogniu. Wielń miastom grozi poważne 
niebezpieczeństwo. Setki rodzin kolonistów potraciło 
swe mienie i ucieka z miejsc zagrożonych. Straty 
wynoszą kilkanaście milionów dolarów. 

Jak straszna istnieje jeszcze nienawiść pomiędzy 
białymi a murzynami w stanach połndniowych, do 
wodzi fakt następujący. Przed kilkoma dniami nie- 
jaki Roseliusz Julian, murzyn, zabił w Nowym Or- 
leanie sędziego V. Kstapinala, ranił jego syna i pu- 
ścił się za miasto. Za uciekającym podążyli przyja- 
ciele sędziego, nie ujęli go jednak, skrył się bowiem 
w niedostępnych bagnach. Wskutek tego wypadku 
aresztowano rodzinę Juliana, złożoną z matki, dwóch 
sióstr i trzech braci, i osadzono ją w więzieniu. 
Tłum, żądny zemsty, wybił drzwi kaźni, wywłókł 
z niej trzech młodych braci i porozwieszał ich na 
drzewach przydrożnych, następnie zaś, udawszy się 
do chaty, w której mieszkał przyjaciel Jnliana, także 
murzyn, zbił go na śmierć. 

Dnia 16 z. m. rząd Stanów Zjednoczonych otwo- 
rzył w stanie Kanzas nowe terytoryum, kupione nie- 
dawno od Indyan Czerokezów. Od dwóch miesięcy 
już tłumy ludu z taborami zebrały się wzdłuż gra- 
nie terytoryum, oczekując na pozwolenie wkroczenia 
na ię nową ziemię. Gdy chwila nadeszła, okazało 
się, że na 27,000 działów do rozdania zgłosiło się 
przeszło 100.000 amatorów, Zapewne w tych dniach 
powstanie tam miasto. 

Kuba rozpruwacz. Z Amsterdamu donoszą, że 
tam znalsziono u mordercy kobiet nazwiskiem de 
Jong lekarskie instrumenta tego rodzaju, jakich uży 
wał osławiony, a dotąd nie odkryty Żak rozpruwacz. 
De Jong wzbrania się udzielić objaśnień, do czego 
rzeczone instrumenta służyć miały. Policya jest 
mniemania, że de Jong jest istotoie Żakiem rozprn- 
waczem, zwłaszcza, że dowiedziono, iż tenże przeby- 
wał we Whitechapel w czasie mordów dokonywa- 
nych na kobietach Władze londyńskie wysłały już 
kilku policyantów do Amsterdamu, którzy mają do- 
chodzić prawdy w tej mierze. 

Mahometaniu hrabią. Mehmedbeg Kapetanowicz, 
jeden z najbogatszych Bośniaków, znany też i w 
literaturze ze zbioru przysłów zbisurmanionej szlachty 
bośniackiej p. t. „Narodno blago“, stara się o tytuł 
hrabiowski. Kapetanowicze w przeszłym wiekn na- 
leżeli do miegzczaństwa chrześcijańskiego i za usługi 
okazane księciu Sabaudzkiemu otrzymali od Lieopol- 
da I szlachectwo. 


Podziękowanie. Czytelnia w Michałkowieach otrzy- 
mała 26 złr. w darze od zarządu parku dr. Jordana, jako 
część dochodu z, funduszu, który się na dochód pols skich 
Towarzystw na Śląsku dnia 3 września b. r. odbył. Za ten 
hojny dar i pamięć o naszej młodej a z trudnemi warun- 
kami walczącej Czytelni zasyła Wydział tejże wszystkim 
Szanownym Panom inieyatorom festynu, a w szezególności 
dr. H. Jordanowi serdeczne podziękowanie. 


Mianowania. Minister handlu zamianował na na- 
stepne trzechlecie członkami rady kolejowej z Ualicyi: pp 
Epsteina, Galla, T. Pilata, Romaszkana, Struszkiewicza, 
Szancera, Szezepanowskiego, Russmana, zastępcami: Holze 
ra, Lea i Schellenberga i Michalskiego. 


Składki Do administracyi naszego dziennika nade- 
słał p. Ludwik Dolański z Rakowv 10 złr. na wetera- 
nów polskich z 1831 roku. 


Fumdacya im. A. Mickiewicza. 

W sierpniu złożyli : prof. K. Brzostowicz od grona jasiel- 
skiego za lipiee i sierpień 4 złr. 40 ct; prof. Fr. Zych 
od członków grona drohobyckiego 3 złr. 65 ct; prof. M. 
Krynicki od grona gimnazyum samborskiego za sierpień 
i wrzesień 5 złr. 30 ct; prof. Bronisław Gustawicz od 
grona gimnazyum III w Krakowie 3 złr; grono gimn. 
Franciszka Józefa we Lwowie 4 złr.; prof. P. Parylak od 
grona gimnazyum czwartego we Lwowie za sierpień 2 
złr. 90 et.: prof. P. Parylak od grona gimn. czwartego we 
Lwowie za wrzesień 2 złr. 40 ct.: prof. K. Guiwiński od 
grona gimn. podgórskiego 4 złr, 20 ct.; prof. Z. Morawski 
od grona giiun. tarnowskiego 2 złr. 60 ct., prof. Zygmunt 
Schneider od grona gimn. tarnopolskiego 2 złr. 89 ct; 
prof. Majerski od grona gimn. V. we Lwowie 2 złr. 
99 ct.; prof. Janelli "od grona szkoły realnej we Lwowie 
3 złr., prof. Wł. Kłapkowski od grona szkoły przemy: 
słowej we Lwowie 2 złr. 40 ct. Ogół wkładek wynosi 
z dniem dzisiejszym 3929 złr. 25 et. We Lwowie dnia 
20 września 1893 roku. 

W imieniu Wydziału : 
lowskiego l. 4. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— W Związku literackim rezpoczną się w sezonie 
jesiennym i zimowym piątkowe pogadanki, na któ- 
rych roztrząsane będą żywotne i zajmujące kwestye 
literackie, artystyczne i społeczne. W najbliższych 
tygodniach od dnia 13 b. m. począwszy mówić bę- 
dą następujący członkowie związku: Dr. Caro 
„Stan i organizacya kredytu włościańskiego w Ga- 
licy, W. Feldmann „O Nietzschem*, p. © zer- 
mak „O pomocy dyletanekiej w nauce historycz- 
nej“, F. Koneczny „O czeskiej Akademii“, Z. 
Sarnecki „O Blizińskim*, p Caro „Augnst 
Cieszkowski jako ekonomista“, p, Koneczny „O 
rzekomej hiperprodukcyi inteligeneyi w Polsce“, prof. 
Cybulski „O znaczenin psychologii dla literatury 
i krytyki“, p. Prokesch „O najnowszej krytyce 
literackiej". 

— Dzieje literatury powszechnej. Na olbrzy- 
mią skalę zakreślone dzieło zbiorowe „Dzieje litera- 
tury powszechnej“, podjęte przez redakcyę Biblio- 
tekę najcelniejszych utworów w Warszawie, powo- 
li posuwa się naprzód. W tych dniach ukazała się 
część pierwsza tomn IV, obejmnjąca już dzieje lite- 
ratnry nowożytnej, mianowicie okres drugi: cza- 
sy reakcyi i pseudoklasycyzmn. Część tę opracowali: 
Edward Porębowicz (literatura włoska XVII wieku), 
Julian Adolf Święcieki (lit. franenska XVII wieku) 
i Feliks Jezierski (lit. angielska XVII i XVIII w.). 
Oryginalne to dzieło, opatrzone portretami pisarzów 
wybitnych danej epoki, będzie niewątpliwie jednym 
z najpiękniejszych nobytków współczesnego piśmien- 
nietwa. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla wojska. Celem zabezpieczenia dc- 
stawy chleba i owsa dla stacyj wojskowych 
w obrębie 11 korpusu na czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1894 roku odbędą się licytacye 
w wojskowych magazynach prowiantowych, a to: 
1) w Czerniowcach dnia 16 października b. r. 
dla stacyj wojskowych w Czerniowcach, Bojan, 
Nowej Zuczee, Radowcach i Suczawie na dosta- 
wę rocznie około 745 cein. metr. mąki i 17.302 
cetn. m. owsa; 2) we Lwowie dnia 17 paździer- 
nika b. r. dla stawyj wojskowych w Brodach, 
Brzeżanach, Mostach Wielkich i Rohatynie, na 
dostawę rocznie około 4145 cetn. m. mąki i 
17.479 cetn. m. owsa; 3) w Stanisławowie dnia 
17 października b. r. dla stacyj wojskowych w 
Kołomyi, Tłumaczu, Monasterzyskach i Czortko- 
wie na dostawę rocznie około 4068 cetn. m. mą- 
ki i 14.307 cetn. m. owsa; 4) w Tarnopolu dnia 
18 października b. r. dla stacyj w Strussowie i 
Trembowli na dostawę rocznie około 1899 cetn. 
m. mąki i 9440 cetn. m. owaa. 


Oferty wnosić należy do odnośnych urzędów 
wojskowych magazynów prowiantowych w dniach 
przeznaczonych do rozprawy najpóźniej do godz. 
10 przed południem. 

Bliższe warunki można przejrzeć w urzędach 
wymienionych magazynów prowianiowych. 

Celem zabezpieczenia dostawy rozmaitych ro- 
bót jako to: naprawy i prania prześcieradeł, 
sienników, koców, poszewek i t. p.; reperacyi że- 
laznych łóżek i desek, tudzież drewnianych łó 
żek, przerabiania materaców i poduszek włosien- 
nych, przeszywania i sporządzania sienników dla 
oficerów, dla stacyj wojskowych w obrębie 10 
korpusu na czas od 1 stycznia do końcu grudnia 
1894 odbędą się licytacye w urzędach wojsko- 
wych magazynów prowiantowych, a to: l) w 
Przemyślu dnia 25 października b. r. dla stacyj 
wojskowych w Przemyślu, Szkle i Sanoku; 2) 
w Jarosławiu dnia 26 października b. r. dla sta- 
cyj wojskowych w Jarosławiu; 8) w Stryju dnia 
27 października b. r. dla stacyj wojskowych w 
Stryju i Samborze; 4) w Rzeszowie dnia 30 
października b. r. dla stacyj wojskowych w Rze- 
szowie i Dębicy. 

Oferty wnosić należy do odnośnych urzędów 
wojskowych magazynów prowiantowych w dniach 
przeznaczonych do rozprawy najpóźniej do godz. 
10 przed południem. 

Bliższe warunki i przepisane formularze można 
przejrzeć w urzędach wymienionych magazynów 
prowiantowych. 


Z przemysłu naftowego. Spółka amerykańska 
w Majdanie (powiat kałuski) dostała w głęboko- 
ści 280 metrów na drugiem wypiętrzeniu pasu 
naftowego w kierunku ku południowemu zacho- 
dowi obfity szyb naftowy z przypływem do 100 
baryłek na dobę. 

Majdan jest kopalnią gdzie nie ma ani jedne- j 4 
go szybu pustego bez nafty, mniej lub więcej 
obfitej, a jednak jest tam już dziś przeszło dwa- 
dzieścia szybów wiereonych. Jedyny szyb próbny 
dra Lewakowskiego o 500 metrów od pasu na- 


ftowego dotąd znanego na zachód wysunięty jest 5 


pusty. Odkrycie obfitszych źródeł nafty w kie- 
runku południowym pasu naftowego, jak w szy- 
bie „Bojko“ p. Szczepanowskiego i numerze 6 
Amerykanów, gdzie właśnie dostano w tych 
dniach tak obfitą ropę, wróży wielką przyszłość 
tej kopalni. Dlatego też już dziś niepodobna do- 
kupić się od włościan gruntów, których cena 
szalenie się podniosła przy konkurencyi żydów 
i Amerykanów, którzy większemi kapitałami roz- 
porządzają. W odległości 60 metrów w kierunku 
ku południowi w przedłużeniu pasu naftowego, 
na którym Amerykanie taką obfitą naftę dostali, 


Józef Czernecki, ul. Augusta Bie- Ż 


JAKOBA HUCHSTIMA cr 


NOWA REFORMA. 


wierci jeszeze trzech polskich przedsiębiorców, 
których szyby rokują najlepsze nadzieje. 

W Schodnicy zawiązali pp. W. Wolski i K. 
Odrzywolski nowe przedsiębiorstwo wiertnicze, 
które objęło w akord wszystkie roboty w kopal- 
niach pp. Szczepanowskiego i Winiarza. (Nafta) 

Członkami państwowej rady kolejowej mia- 
nowani zoali z Galicyi: Maksymilian Epstein, Ja- 
kób Gatt, Tadeusz Tilat, Leopold Reich, Jakób 
Romaszkan, Władysław Struszkiewicz, Stanisław 
Szezepanowski i Zygmunt Szancer. 


Z targów zbożowych. 


e 
Kraków, 6 października. 

Płacono za 100 «a netto: od do 
Pszenica 7:70 847 

NGO e a. oda 6:40 7:15 
Jęczmień na krupy . 5:80 610 
Owies z SPR PORĘ t— 125 
Groch . . 1— 12— 
Tatarka r— 9g— 
Proso 5— 6— 

asola 8— 12— 
Jagły 1'— 146— 
Siano —— 360 
Słoma 7 TOR —— ?— 
Koniczyna na paszę . —— b= 
Ziemniaki za hektolitr 2:20 260 
Jaja za kopę . 1:70 180 
Masła za garniec |. c 3:25 375 
Spirytus na 959 Tralesa za hektolitr . —— 7r 
Okowita na 80° Tralesu za hektolitr : —— 70:— 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 7 października. 


dziś 
g. 2 pop. 


7417 mm|741 zz 7 mm 


wczoraj 


dziś 
18. 10 w. 


8. 6 rano 


Ciśnienie powietrza | zj 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 


Kierunek i moe wiatru 


-+150 


2 | +1195 | -249,0 


(0 = cisza, 10 burza) SW 1 ŚW 1 SEA 
Wilgotność względna h | 
(w odsetkach) e E% AW 
Stan nieba 0 k 9 4 0 


0 pog., 10 zup. pochm. 


Uwagi: Rano dołem mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
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Wiedeń, 7 października. Wiener Złng podaje 
do wiadomości, iż proboszcz kościoła św. Miko- 
łaja we Lwowie ks. Odelgiewicz, proboszcz 
w Tarnopolu ks. Jahner, proboszcz w Wojni- 
łowie ks. Korczyński i proboszcz w Kołomyi 
ks. Pawłowski mianowani zostali honorowy- 
mi kanonikami rzymsko - katolickiej kapituły me- 
tropolitalnej we Lwowie. 

Rada kolei państwowych zwołana została na 
tegoroczną sesyę jesienną na dzień 2l-szy paź- 
dziernika. 

Wiedeń, 7 października. 
tu namiestnik hr. Badeni. 

Minister Falkenhayn miał noc zupełnie spo- 
kojną. Ogólny stan i apetyt dobry. Gorączki nie 
ma. O stanie jego zasięgali wiadomości: arcy- 
książę Rainer z małżonką, księżna Gizela z Mo- 
nachium, hr. Taaffe z Orłowy, ministrowie, ge- 
neralny adjutant cesarza Bolfras, burmistrz Prix 
i inni. 

Wiedeń, 7 października. Na zaczerpniętą z pism 
serbskich, a podaną przez Nowoje Wremia wia- 
domość, że wojska austro-węgierskie w okręgu 
nad rzeką Limem budują fortyfikacye, rze- 
komo służyć mające za podstawę do pochodu na 
Salonikę, że te roboty miały wywołać żywy 
niepokój w Konstantynopolu i że ambasador tu- 
recki w Wiedniu otrzymał polecenie wystosować 
w tej mierze zapytanie do rządu austro-węgier- 
skiego, stwierdza Fremdenblatt (półurzędowy or- 
gan austryackiego ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych), że jest to tylko jedna z tych kłamliwych 
pogłosek, jakie, serbskie zwłaszeza dzienniki, roz- 
powszechniają w ostatnich czasach o polityce Au- 
stro-Węgier i stanowisku monarchi w Bośnii i 
Herzogowinie. Fremdenblatt wskazuje na nieda- 
wny artykuł w Odjeku, który jak najgoręcej wzy- 
wał do popierania „patryotycznych eelów* i oma- 
wia zamierzoną podróż wielko-serbskiego agita- 
tora Derwisz-beja Liubovicha, który we 


Dzisiaj rano przybył 


wszystkich większych miastach Serbii chce urzą- 
dzać koncerty na rzecz bośniacko-hercegowińskich 
emigrantów, pogrążonych „w rozpaczliwej niedoli*. 
Dalej zaznacza Fremdenblatt, jak zuchwale i bez 
wszelkich ogródek wyraża się radykalny dziennik 
Dnevni List, który w rzekomej korespondencyi 
z Bośni wprost wzywa Serbów, aby dostarczyli 
Bośnii broni do wypędzenia Austryaków, aby zaś 
w samej Serbii założyli tajne stowarzyszenie ce- 
lem rozwinięcia i zorganizowania agitacyi. 

Komunikat kończy się uwagą. że podobny ton 
pism serbskich zbliżonych do rządu lub rządowe- 
go stronnictwa, w zestawieniu z innemi najśwież- 
szemi wydarzeniami, jak np. przyjęcie nawet w 
serbskim obozie Mehemed beja Śpasica, wy- 
dalonego z Mostaru za panslawistyczne wichrze- 
nia, i zagadkowemi słowami, jakie padły w cza- 
sie podróży króla serbskiego, zasługuje w każdym 
razie na poważniejszą rozwagę. Nie będzie można 
uniknąć tego, aby nie śledzić bacznie tych świe- 
żo kilkakrotnie powtarzających się pojawów, i 
trzeba będzie zastanowić się, czy też nie byłoby 
na czasie przeciw nim w porę wystąpić i dalsze 
mu ich szerzeniu się przeszkodzić. 

Miirzsteg, 7 października. Dzisiaj odbywa się 
ostatnie polowanie na dziczyznę w tegorocznym 
sezonie w Naaskóhr. Cesarz i goście, zaproszeni 
na polowanie, powrócą o 4 po południu do Wie- 
dnia. 

Budapeszt, 7 października. Minister Kriegham- 
mer odwiedził wczoraj księcia-prymasa Vaszary e- 
go, u którego zabawił z pół godziny. Vaszary re- 
wizytował ministra. 

Budapeszt, 7 pażdziernika. W całych Wę- 
grzech zachorowało wczoraj na cholerę 12, u- 
marło 8 osób. ® 

Hamburg, 7 października. Hamb. Corresp. do- 
wiaduje się, że Bismark dzisiaj ma przybyć do 
Friedrichsruhe. 

Rzym, 7 października. Niektóre zagraniczne 
pisma omawiają systematycznie wojenne przygo- 
towania Włoch. Aby tym tendencyjnym donie- 
sieniom odjąć wszelką podstawę, wystarczy za- 
znaczyć. że minister wojny zarządzi urlopowanie 
wszystkich w r. 1890 i części w r. 1891 powo- 
łanych do służby wojskowej. 

Wiadomości, podane. w dziennikach, jakoby 
król włoski i minister marynarki mieli odwiedzić 
eskadrę angielską, nie mają najmniejszej pod- 
stawy. 

Rzym, 7 pazdziernika. W ciągu ostatnich 24 
godzin zachorowało na cholerę w Livorno 5 
osób, umarły 3; w Palermo zachorowało 30 
osób, umarło 21. 

Lens, 7 października. Strejkujący zburzyli wczo- 
raj gospodę. w której zgromadzeni byli robotni- 
cy nie objęci «mową. ŻZandarmerya aresztowała 
dwu ludzi. 

Nowy Jork, 7 października. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynaud przybył wczoraj do Nowego 
Jorku. O wystawie w Chieago wyraził się 
z pochwałą. Arcyksiążę na drugi dzień miał udać 
się w dalszą podróż na pokładzie okrętu „Bre- 
tagne. 

Nowy Jork, 7 października. Bombardowanie 
Rio Janeiro trwało przez cały dzień wczoraiszy. 
W mieście wielkie przygnębienie. Żołnierze Pei 
xota dopuszczają się morderstw i rabunków. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nlą 
nle przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Cierpiącym na żołądek poleca się pieczywa 
firmy N. Stingl & Neife, Wien, II. Pieczywa te 
cieszą się uznaniem, o czem świadczą liczne za- 
mówienia, jakie firma odbiera. 2382 


Elegancki, półkryty powozik prawie 

nowy, w przystępnej cenie do nabycia. 
Jan Kleczeński 

siodlarz i rymarz. Szpitalna 382 


2289 4 6 (vis-a-vis Nowego Teatru). 


Nr. 230. 


Mam zaszczyt donieść moim P. T. pa 
że w październiku b. r. przenoszę mój 
dentystyczny z Wiednia do L rowa 
wać będę przy ul. Sykstuskiej L. 2% 
czta) parter. 

Wiedeń w październiku b. r. 


2325 2 2 


Dr. Bronistaw Kaczoro 


Docent Dr, St Brd 


mieszka obecnie 

ulica Podzamcze Liczba 14 pz 

(dom Wgo Straszewskiego przy plantach). 
(2318724, 


Dr. Rościszewski 


2060 operator " 


ordynuje w chorobach chirurgicznych i — 
niach kregostyps, przy ul Basztowej 1l. 26, Í 
dziennie od 3—4, ubogim bezpłatnie od 8—9 raaf 


- 


Pa: 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlece 
z prowincji, dla mnie przeznaczone, lecz myl 
adresowane do dawniejszej spółki Hübner i H 
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Ha 
często właśnie przez mylne adresowanie weg 
mnie nie dochodziły, przez eo Szanowni odbio 
cy narażeni bywali na zawody, a często naw. 
i na straty, upraszam Szanownych mych odź 
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po 
dobnych ewentualności. łaskawe zlecenia adre-- 
sować tylko do firm 


ALOJZY HUBNER 
Skład farb i materyałów. 


1758 19 30 Lwów, Rynek 38. 


IOCOOCOOOOA 


G. k. uprzyw. 
Towarzystwo Ubezpieczeń 


„Mistryack] Feniks 


Niniejszym uprasza się P. T. strony in- 
teresowane, które w bieżącym roku oi 
gradobicia pediug taryfy B u po- 
wyż wymienionego Towarzystwa się u- 
bezpieczyły a rzkody gradowej nie zgł”- 
siły, by się po odbiór przypadającej im 
50% wpłaconej premii za zwro- 
tem odnośnej polisy, pccząwszy od 1. 
października b: r. do Kas Repre- 
zentacyi tegoż Towarzystwa zgłaszały. 


dnia 6 października 1898 r. 


Zjednoczony dług w papierach . 97 15 
Zjednoczony dług w srebrze 96 85 
Austryacka renta złota 119 35 
40, austryseka renta (marcowa) . 96] 05 | 
4% węgierską renta złota 116, 25 
4% węgierska renta koron.. 98, 85 
Akcye banku ri Pocjii s 3 996| — 
Akcye kiedaigra 336| 50 
Londyn . > + He. "aj AZOJAS 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 62) — 
20 marek. . » 12| 39 
20-to frankówki za sztukę 10/01:/; 
Akcye włoskie 44| 50 
Dukaty austryackie . 5| 97 


Wiedeń, 7 październ. Ruble 131 50 Cena nafty 
1810 — 19:75. Spirytus 17:10 —. Żyto 6:23 
do ——. Pszenica 7:54. Owies 1-57. 


AO 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


płacą | żądają 
Kraków, dnia 7 10. 


Boe galicyjski fundusz propinacyjny . 


płacą | żądają 
| 96 30] 97 — 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Ziecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pvvztą, bez 


doliczenia prowizyi. 
© aj 


Listy zastawne, 


i Oblig. komun. Banku kraj. II em. . {102 25] — — |3o/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za złr. 100 |114 75115 75 
E- Berea ipo) Ją*/ Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100JL00 — [100 70) 4 cło o Gal. Tow. rę” a za kor. 200] 98 50| 99 — 
SA: SRO za m mE "8 5 i 30 żal: Pożyczka krajowa z r. „di TN s 10] 96 80 iue oj „Bank krajowy galicyjski za złr. 100 [100 50]101 — 
arki niemieckie Za ar o wa z r. 1893 5 —ļ| zi ê 
T A ud tdlągcji | 4'|, Pożyczka koronowa z r. 189 6 30] 97 ; |, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 |102 25102 46 
6%/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 1001103 —| — 
41],9/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100100 —|100 80 
r Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . „| 96 —] 97 — 
la Obligacya p. kraj. kor. z r. 1893. 96 —| 97 — 
rd galicyjski fundusz propinacyjny . . 96 —| 97 — 
4|40/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 |100 30101 - 
ka Obligi komunalne Banku kraj. H. Em. |102 —]102 8 
4'|, Listy zastawne Tow. kred. ziem. 98 —| 99 — 
HB. 3 m » À 5 98 25] 99 — 
Era o s 8 100 —|100 5 
ale 7% " Banku hip. z prem. 100), 110 —]110 8( 
EIR m s b » ZWT. za 40 lat |100 75101 5]? 
Aah » S = 100 —{100 8í 
BA 8 Król. Pol. za rubli 100 | 99 40/100 31 
4 n» likwidac. n no n» „ 100] 96 —| 97 50 


Lwów, dnia 6/10. 


Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. GD na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
50/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
Ata ło Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 |100 

UDA „ „ Tow. kred. aa za złr. 100 1100 — [100 
4], . 56 złr. 100 | 98 30| 99 -- 


215 
256 
375 


101 


Ai 


95] 10 05fLosy miasta Krakowa . 


7]49/, Galicyjska pożyczka koron. z r. 1893 . 


kupuje i CA pod e i ; 


| 24 —| 26 — 


Wiedeń, dnia 6/10. 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu). 


40/, Oblig. indem. Wezier za 100 złr. | 94 6 


95 60 


40/5 Banku austro-węg. 50 let. 
4%, Banku hip. węg. z premią za złr. 100 


95 sc] 96 40j129 25] Ferdynanda Północna . ną 


4'|, Banku austro-węg. 40'/, let. za złr. 100 |100 --|100 70 
za złr. 100 [100 —|100 70 
128 60/130 — 


Le sy 


5%/ Renta ausir. papierowa za słr. 100] 97 15] 97 35| Bydapesteń. losy PR na Dzłr.w.a.| 9 —| 920 
o n „  Srabrna . . za złr. 95] Kredytowe austr. . . . na 100 złr. w. a.|194 76|195 75 
Eh >» ota . . . Zza złr. D5| Krakowskie . . na 20 złr. w.a. | 25 25| 26 25 
t% renta waluty koron. 200 kor. . : 25| Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr.w.a.| 18 50| 19 — 
ko Losy z r. 1854 na 250 złr. . za za am Krzyża w" na 5 złr. w.a. | 12 —| 12 60 
Se EE MERS m E aE © 3 bali ali kjsuik., NE FEE 
o ZK. na tg z : W. A. —| — — 

„ Zr. 1864 bez %% całe . za 100J194 75/195 75 s awowskie na 20 złr. w. a.f 43 

R wam IE na 210 złr. dze wait ndk T Akoye bankowe | kslejewe. 
Obligacye korony węglerskiej. 8-—| Anglobank . . . . na 200 złr. 50 
t% węg. renta waluty koron. 200 kor. . .| 93 80] 94 7:—| Bankverein Wiener . na 100 złr. 50 
Pożyczka prom. węg. po 100 złr. za złr. 100J150 — |151 — | 1450 Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. = 
t'h Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100141 75]142 20:—| Kredituank węg. allgem. na 200 złr. 75 
256-— | Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. |: = 
Obligacye Indemnizacy|ne. 13:—| Laenderbank . . . . na 200 złr. 

£0/, galicyjski fundusz propinacyjny . 96 --| 97 42:50] Austro-węgierski . na 600 złr. -- -- [1060 
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 ‘1200 — [100 50] 14:50| Unionbank . . . . na 100 złr. 2 50 
20|£0/, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . .| 95 & j 96 40] 4— Kolej arc. Albrechta . na 200 złr. $ 75 
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NOWA REFORMA. Kraków, 8 Października 1898. 


| Szczegółowe urządzenia Ogłoszenie. 


dla gorzeli | browarów | Hotel Narodowy 


jak dawniej, faki teraz otwarty jest 
dla P. T. Gości. 2335 23 
Zarząd Hotelu Narodowego. 


Nr. 


3ensdorp'a holender. wiatę TE 


230. 


<= 


| jak również zupełne urządzenia, tychże 
aparaty każdego systemu. kotły pa- 
rowe, maszyny parowe i pom- 
py. kadzie, chłodniki, apara- 


znakomite, zdrowe i pozy wne 


do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 4 36 


MASSAGE. W s s i = r a4 M SrERGrA R ty do studzenia zacieru, par- 
z ystawa nieustaj aca N. STANGILA miki kosci, rezerwoary do spi-| © \ BLA; 
Michał Kaufmann : . atarak > . wiedeńskie rytusu, parowe naczynia do| 8 „y6 NC. 8 
Hay jak dawniej: choroby stawów, mię- í parzenia paszy, szczególnie prak- 
"ARES w oc ob vo Wyrobów stolarskich, ADIOBTSKIC | tokargk] PIECZY W KA! tyczne dla dworów, w Bo się go se MALTO DIRATE A ZANNE ZATENNITA 04 z 
a mięsienia (Massage). woll tod s z uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo JJ | rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się Naw-Y0R£  Aprobowane przez pamıa 
ę Mezgec adnie ug metody Zwi azk u stolarz y kK rako w skich Dy w az mu trzymane + A rekonstrukcji starych narzędzi, przyjmuje 2 Akidemia WoD è 
zyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w a, a: BROK. s; A smaku i dobrosi całemi mies.ącami i dlatego się też starą miedź po najwyższej cenie przez Formularz offi- 
J Wego GR. LU Eda PEAY NFZ Pony, ę: bg o my 4 ak peo WARCE © asi Ustal a + aim 4 nowe Biot dak nież 3 4859 oda wanaj e adi 1856 
2265 4 50 poleca Cierpiącym na żołądek pzez lekarzy pole- , Mołyczna widna eu 


ej, pod L. 32. 


a: de francais 


cffertes par Tellier Gustare. 

m-30u8-.ff.cier français recemment ar- 
rve dans cette ville. 

Sg Prix modérés. "PE 

ecepterait demi-place dans une famille 
polonaise, de prererence). 


Priere de S'adresser : ulica Długa, 45, 
AU rez-de-chaussée. 2323 3 3|N% czan oznaczony dostarczone być mogą. 


i jadalnych, budoarów, 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 


gabinetów, bibiiotek itp. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zupełnie skromnych umeblowań, róvnież przyjuuje się wszelkie za- 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapieerskia i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wiolki wybór mebli 
bauiogeon ych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniezu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również favrykacyi tutejsze(. 

Przez powiększsnie obecnej Wystawy, ekładującej się a parteru i pierwszego piętra, ma- 

my duży wybór mebli i umebluowań zupałnie wykońwzowych, tak, że wszelte zamowione rzeczy 


Za nadesłaniem 40 cnt. wysyła się 
franco pudełko na próbę. 
Również znakomity chle Grahama. 


N. Stingl & Noffe 


Wiedeń, II., Circusgasse Nr. 36, 
Posi 2. Zel 2,20 


cone ! 


|W Bielanach jest do 8» rzedania 


realnosć 


reparacye lokomobil. 
Do wykonania tychże robót poleca się, 
zapewniając najsumienniejszą obsługę 


Jan Ochsner. 


453 36 50 Bilala. 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


© Posiadające równocześnie własności Jodu 4 
i żelaza, pigułki ta skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
$ łuje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- @ 
H nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chłorozie (bladaczce), 4 
© w Laucorrhóa (białych upławach), w Ame- 
norrhóa fzatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
© zrganicznej ete. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, a A 
e czaj silny, do podżywiania organizmu i 


00200 


wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 


slabych lub osłabionych. 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


"wyreba Praskiój apteki Richteru, 


Ceny nader 
Ciesząe się już dotąd licznemi uznaniami 


Krajowa fabryka 
wyrobów tkackich 
Wladyslawa Goneta w Korczynie 


poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, 
w wielkim wyborze : 

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do naj cieńszych 
web, dymy różne, ręczniki uhustki do nosa 
| grubsze i webowe, białe i kolorowa Bie- 
HM liznę stołową , drelichy na liberye i ma- 
M torace, płótna żagłowe (Segeltuch) itp., 
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

umiarkowańszych 22445 27 
Cenniki i próbk, żądanych gatunków wy- 

syła się gratis i franco. 
Za dobroć wyrobów poręcza się 


||| EEEE 254 FSAA D 
me Masz Pani piegi? 259 


Życzy sobie Pani mieć piękną, białą, 
aksamitną cerę? To proszę używać: 


Bergmanna liliowego mydła 


(z marka ochronną „dwaj górale“) 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreżnie. Sztnka 45 et. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 17 30 


76 32 0 


524 15 20 


EA KRZ": „MÓW ÓRY 


3 Jan Długosz 
Fabryka Płócien 


L. 299, 
w Korczynie obok Krosna 


poleca Szanownej P. T, Publiczności 
własnego wyrobu 


PŁÓtna lniane 
w największym wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu, za- 
razem obrusy , serwety, dymy, 
chusteczki, ręczniki itp. po naj- 
tańszych cenach. 19623 € 0 

Q Cenniki I próbki na żądanie darmo. Q 
o 


QCOOC>E© OC©OO©EC©*"OOCOE© 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy prze: 
użycie 


Piqułek roślinnych Gawaina, 


Przepisywane przez lekarzy fraaeuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem pet- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rźnięcia ani kolek i mogą 
się nżywać jako środa orzeźwiający, oczyszcza 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenia Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać na.eży 
ak apiga Cauvaina znajdowały się we flakoni 

kah włożonycu w pudełeczka kartonowe i aby ra 
każdej pigułce znajdował się napis Oauvsin. 

W Paryżu w apteos pana Denaut, rue 
Fanb St. Denis, 147. 

ET w Krakowie w aptekach pp. 

edyka, «. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
w Krakowie skiego; we Lwswie w aptece pp. Ruckora i u 
ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), e. Krzyżanowskiego ; w Pezaaniu = apt. 
Dra Mankiewicza; w Bredach w aptece p. Kui 


ARA o laza i Franzosa: w Czerniewoaoh w aptece p 
obuwie męskie od 3—50 zir. |g. dchowwkiego. 292 LGG n 


obuwie damskie od 3—25 złr. > - 
Półlandauer i wolant 


Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyału i w najkrótszym jet darko di pty ulicy Wie- 
topole, pod L. 3. 


czasie. 1031 33 0 
Magazyn obficie zaopatrzony w| Cena wolantu 300 złr. 
Cena półlandauera 450 złr. 


gotowe obuwie. 


COGNAC 


Vieux Champagne 


HG Non pius ultra TĘ 
z gwarant 4 znakom iroh własności, aro- 
matyczny i vzmaeniający żołądek, wysyłam 


ka v 


Q 
Q 
Q 
0 
nę 
Q 
0 
0 
0 
Q 
Q 
Q 
£ pu 


0 
Q 
0 
0 
0 
9 
9 


Magazyn obuwia 
Maryi Dordzikowskiej 


pod kierownictwem 


Bronisł. Dobrzańskieg0 


2:42 4 6 


W Dębnikach przy moście żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 2045 11 20 


kilka parcel budowlanych. 


Wiadomeść w Admin. „N, Reforiny*. 


pocztą na próbę Q 
i beczułkę 4 litry zawier, za złr. 8 — w 
| 1 koszyk z 3 fłaszkami po trzy 4 


czwarte litra za złe. 5.49 
za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie- 
znanym za zaliczką pocztową) wolny od 
cła i opłatnia do wszystkich miejsoowo- 
ści Austro-Węgier 1941 7 26 


R. Maiti 


©OA.PO DIST FTL A. 
„kóz w | | 
Sadzonki leśne, krzewy 
i drzewka ogrodowe | | 


2260 poleca do kultur jesiennych 8 le 


Leśnictwo Zassów pod Czarna, |? 


Cennik na żądanie odwrotną pocztą. 


25s Wysoką prowizyę ; 
przy obrotności także pewa1e utrzymanie płacimy 
agentom za rozsprzedaż prawnie /dozwolonych 
losów na raty. Oferty do Hauptstadtischen Wech- 
selstuben Gesellschaft Adler & Comp , Budapest. 


Pomocnik handlowy 


w Średnim wieku, potrzebny od 15 li- 
|, Stopada do handlu 2347 2 2 


Fcitscha w Krakowie. 


Oprócz 
80%, 


Poszukuję rzet. "yz 


Ostatni GÓE<TĄ 6: 


Główna wygrana 
Losy po 50 ont. yy... 


Molkner, 


| mooi" _ ER" ORO o W 
& Kwizdy płyn gośćcowy . s 
od wielu lat wypróbowany uśmierzający bole środek domowy. | * 

Cena '/, flaszki I zir. 
', flaszki 60 et. 
dostaó można we wazysticioh aptekach. 
Należy zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie 
Kwizcy plynu SOŚĆCĆCOWESO 
z obwodowej apteki w Korneuburg pod Wiedniem. 


likiera i pigułek przygotowanych przez p. 
BAM tea Likier BEL póle czasowe o ostrym 


Cenniki wysyłam opłatnie. 


| karol Filip Pollak, 


fabryka specyalności csencyj w Pradze. 


Losy Insbruku po 50 ct. 


przystępne. 


że strony Szanownej Publiczności, poleewuy xi 


i wany nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania, 


Zarząd. 


s” a 


| Rutynowany korepetytor domowy 


z wyższego gimnazyum, posiadający chh.- 
bne legitymacye poszukuje natychmiast 
lekcyj ma wsi. Zgłoszenia z pods- 
niem warunków przyjmuje Admiu'stra 

cya „N. Reformy". 2231 2 3 


| Wina węgierskie 


naturalne, z własnych winnic, wysyła ol 
25 litrów począwszy 
Szczepanowski Zsigmond, Buda- 
pest, Soroksàri-utea 16. 
Cenniki na żądanie darmo — Korespondene: a 

w języku polskim. 1118 59 0 


Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 1978 3 € 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


Urządzony 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
l złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 


Wieda „IL, Praterstrasse , 61, 
dawniej grosse Pfarrgasse). "| 


Nowość. Cudownie piękny Nowość 
BEZ PERSKI 


najlepsza, najdoskonalsza, najdłużej utrzymująca 
się perfuma toaletowa, Flakon I złr. Do nabycia 
w Krakowie u Rud. Herliczka. 1437 15 15 


Człowiek młody 


energiczny (Królewiak), agronom , 
kawaler, posiadający cilubne kwalifika: 
cye, poszukuje posady rządcy lub 
ekonoma. Oferty uprasza nadsyłać pod 
lit, W. S. do kancelaryi Wgu adwokata 
Dra Borońskiego, ul. św. Jana, 

L. 13. Kraków. x233 2 3 


92020000 )9000090000000000000 
Amama ? 


REUMATYZM 3 


+ 


0000060 0000600 00060 606 +08+0 


ESENCYE 


do natychmiastowego niezawo- 
dnego wyrabiania wszelkich 
spirytuozów, wybornych likie- 
sæ TÓW Bt łowych i specyali- 


tetów d starczani we „wspaniałym gatunku 
tego polecam esencye ooctowe 
chemicznie czyste, do wyrabiania smacznego i mocnego 
ictu winnego, oraz także zwykłego octu, 

Kecepty i plakaty dopakowują się bezpłatnie. 


Za najlepszy słu ek ręczę. 
224435 50 


Ostatni miesiące. 


50.000) zir. 


A. Holzer, Albert Mendelsburg, Z. 
M. D. Trinkeureich. 2141 11 20 


© NB. — Jod nieczystego lub zepsutego | 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 


składająca się ok ło S$ morgó :v grun- 
tu, z 2 domów mieszkalnych, 


powszechnie zmany bole mómierzający 
nacierania, możną 


środek 


stodoły i stajni. dostać wielu aptekach po T prawy Piguiek gp 

bliższa. wiadomość: ulica Stawkow- |||] tuo "Przy zarupnie aiei ERO HBO" 

—— |ska, L. 13, a 2324 3 3 być bardzo ostroknym i przy. AE WE Ea Plama s 
jmować jedynie Aaszki < (ME: LL 

ida marka skeiwieą“ ® Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 

jake prawdziwe. — Centralny skład: WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, || 

Gwoetvka wPŁoovewE 


Apiska Richtera pod Zietym twem 


92 38,0 


Proszek karbolowy 


najsilniejszy, 100 kilo 4 złr. i iane środ- 
ki desinfekcyjne. Farby, pokosty, 
lakiery do każdego malowania i wszy - 
stko, czego kto tylko potrzebuje, wysyła 


I Epilepsye 


siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 38 50 


Licytacya. 

W dniu 11 października b. r. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie krajowym, drzwi 
Nr. 24, ostatnia licytacya realności 
ma Nowej Wsi, będącej własnością Ber- 
narda Haubenstocka. Potrzebne wa- 


Wyczerpujących wiado- dyum 1400 złr. w. a. ` 2837 2 3 = > Š 
mości udziela za przysła- Powróciwszy z kąpiel, „płwieram, jak lat poprze- Albin Krajewski 


nich, mój 


Zakład gimnastyki 
salonowej, higienicznej, ortopedyl pod nadzorem 
lekarskim, w Krakowle , rlica Stolarska, L. I5, 
I piętro, również udzielam iekcyj szermier- 

ki z dniem ! peździernika b. r. 
Aleksander Weiss, 

2220 7 10 kierownik zakłada. 

3 14 lub 15 lat mający, z do- 

Chłopiec bremi E I azkol- 
nemi, zostanie zaraz przyjęty do handlu 


towarów mieszanych Józefa So- 
wińskiezo w Andrychowie. 2329 3 3 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l maja 1893 
WeECŁUg CZASU ŚrFOCLEOWEO =europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


| do Podwołoczysk ; ma połączenia w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 
N 25 czerwca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i do Nowcgo 
Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowia od Wieliezki, 

i Nadbrzezia. 
| do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie 
do Jasła i Nowege Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, 


Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51. 


niem marki na odpowiedź: Cenniki na żądanie franco. 


„Ofłice Sanitas‘: 
Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


Poszukuje się 


gorzelnika, kawalera 


zdolnego, z kilkaletnią praktyką. Odpi- 
sy świadectw uprasza się przysyłać pod 
adresem Zarząd dóbr HMyżne p. 
Tyczyn. 

Podania nie uwzględnione ' pozostaną 
bez odpowiedzi. 2336 2 3 


do handiu korzennego, dobrze 
polecony i ze śniadaniami ob- 
znajmiony, zna'dzie zaraz umieszczenie w Bane 
dlu korzennym Zygmunta Jaśkie- 


Pomocni 


wieza w ltrośnie. 2345 2 3 


7.07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
Tio ; Ą A + „ Z Podgórza-Płaszowa 


8.00 rano pociąg osob. Nr, 15 z Krakowa 
8.10 , - » nh n Z Podgórza-Płaszowa 


10.45 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 


w Dębiey do Rozwadowa 


10% F a? 07 a Podgórza Pt. Stryja i Stanistawowa. 
m wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 SB cze PR do Suczawy przez Lwów ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza 
X EJ " » n on 
e do Podwołoczysk; ma połączenia w D bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja- 
R w nocy pociąg osobowy Nr. 11 > Ke PŁ rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Barca! w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
j D g z dą? e a i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 
6.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa do Rzeszowa ; ma połączenie =œ Podgórsu-Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od 
rel mąz.” z Podgórza-Pł. Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa. 
12.00 w połud. pociąg mięszany r. 451 z Krakowa 
12.20 popołud. —, 6 n n Z Podgórza-Pł, j Sopmienozii 
8.10 wieczór 5 „ Nr. 481 z Krakowa 


830 í „ „4 Podgórza Pł, do Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


8.44 rano pociąg” mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 
8.59 ze Zwierzyńca 

9.04 przed połud pociąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
9. przystanku 


do Husłatyna przez Sucho, N. Sącz, N. Zagórz: 
Wadowie i Bielska, w Suchy do Żywea i Zwardonia, w 
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlie. 


ma senie w Kalwaryi do 
GEE A Sączu do Orło - 


1 a n 2 


Tu, a a a a >. a || m M M >». z van „a Na, „a „p Na, 


7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.) 
.2 ze Zwierzyńca a 
5 sk g o Ohyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
1.26 p b ać z Podgórza-Płaszowa dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
7.31 „ przystanku 
nd rano pociag mięszany z hasło. (p. Zwierzyn.) 
53 , A a ze Zwierzyńca 
5.00 , A a z Podgórza-Płaszowa do Oświęcima. 
5.06 i > przystanku 
oazy" popoład. pociąg mięsz. z akori (p. Zwierz.) 
2.85 h 3 » ze Zwierzyńca 
46 s Š s Z Podgórza-Płaczowa do Oświęcima. 
252 W przystanku 
6.40 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.55 , 3 » Nr. 1020 z Podgórza-Pł, ; do Żywca. 
401 „ przyst. 
|= 
pan rano pociąg osobowy RR 2i s dll PŁ. i do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Doluej bez z_iany wagonów. 
sdi £ ? 2 = p Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
150 ano pociąg osobowy Nr. 12 do agora Pi. | z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyslu od N. Zagórza, w Rzeszowie „i Jasła. 
500 „ š k » » „ Krakowa f w Tarnowie od 1 lipea do 31 września z Koszyc i Orłowa. 
9 i ie d 
= a RADE baj Rej k ip Saa Pr. j z Suczawy przez Lwów. > 
5 i ze Lwowa; ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, 
2.10 popol. pociąg osobowy Ni. 14 do n Pr. | w Rzeszowie i Jasła, w Dębicy ga Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or- 
EEN y $ 0 OD PY j łowa i Mszany dolnej. 
809 wiecza pociąg ogob. Nr. 16 do Podgórza-Fł z Podwołoczysk ; ma połączenie w Przemyśiu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
8.230 , 5 = e » n Krakrwa = Bierzanowie od Wieliczki. 7 E w 
, ; z Po pode ma połączenie ; w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
Ao w Locy pociąg posp. Nr. 4 do Kac PŁ. rów, w Jarosławin od Bełzea, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
2 "> s 1» M alli OW w Dębiey od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza 
FE w PRA Ae eo ri a j Z Rzeszowa; ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza, w Podgórzu-Pł. od Żywca. 
X TS x , + ASA z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórzu- PŁ do Żywea 
T naa peun mama N Eo E ae | i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do Chabówki (Zakopanego), 
o p n . , n WA f Rabki i Mszany Dolnej, 
6.34 wieczór „ 5 » 462 „ Podgórza-Pł. z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowia do Rzeszowa, w Podgórzu -Płaszowie 
652 „ Krakowa j do Suchy, Nowego Sącza, Żywca i Nowego Zagórza. 
Eh rano pociąg osobowy do Podgórza e | z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia w Jaile od 
550 © ? nv (M ZE. RZ Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sączn w czasie od lipca 1 do 31 
AN » dr. , y sierpnia od Orłowa i Koszyc . 
6.05 „ Krakowa (p. Zwierz.) 
u po poł. pociąg osobowy do Podgórza Pó z Husłatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. 2 Suchą ; ma połączenia: w Jaśle ol 
AA G) nięża g Zwierzyńca zow. Rzeszowa, w Zagórzanach z @orlie, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwar .v- 
433 7 $ Krakowa (p. Zw.) nia i Zywea, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. 
6 prz d poł. "pociąg mięsz, do Podgórza Pai 
1 n n n n n n 
10.54 „ , = * A 4 | z OQświęcima. 
11.09 „ Krekowa (p. Zw.) 
R wieczór "pociąg mięszan ; y do Podgórza i 
$ n n n n 487 
9208 n w e „ Zwierzyńca | z Oświęcima. 1211 134 0 
9.22 Krakowa (p. Zw.) 
8.21 rano poo. osob. Nr. 1019 do Podgórza Wa | 
Si „<< TA A 1 E Płaszowa f z Żywca; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowie. 
8.55 Nr 13 „ Krakowa 
1 
A wiecz. poo. osob. Nr. 1013 do Dgigórza, prai | z Mszany Dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki hez zmiany wagonów 
AD 0 ak oĆ" KORG. j tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenia 10 et. we wszystkich stacyach 6. k. kolei państwowej, u kon- 
duktorów przy pociągach , jakoteż w Krakowie w biurze spadycyjnym Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni 


' Mawriziego i w handlach Fischera (linia A-B) i Porębskiego % Zimlera. 


Kraków. 8 Października | 898. NOWA REFORMA. Nr. 230. 5 
m 200000000010000000010000000000 OOOOOGODO000GG0 


Pomimo wszechstronnego „rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 


żadnemu z nich nie udało się usunąć starcgo, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest H Suknie damskie $ Wyborowe gatunki 


Dr. Fryd. Lengiefa Balsam brzozowy ję W aa sHERBAT 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. : 3 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , A prof. Dr. 


med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 


lecsją. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od lat 30 nie uległo żadaej 

zmianie, nadaje mu własność usuwania starego kaskóśka. w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- w Kr akowie, den L. 19, 2 oleca: 

znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubl też bezpowrotnie wszelkie nieczystości RÓ plamy, Z polecając zarazem s P Ją 

iegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nariając skórze niezrównaną gładkość, świeży 

ya koloryt. — Cena Balsamu RATA 1 złr. 50 et. za dzbanuszek. © kapelusze damskie 2 P 0 rę b S ki & Zi l m l e r 
Fece, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 5 w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i faniazyjne. gor. © w Krakowie 

za pomocą Dra LENGIEŁA OPO-CREMNE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA z sety, parasole angielskie, oraz wszelkie nowości w zakres toalety z s 

BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. damskiej wchodzące. Szczególnie dobrym smakiem 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biol- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 66 38 0 


a Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- i aromatem odznacza się herbata 
@ ncy} po cenach umiarkowanych. © | raięszana, na 3 zir. funt W. r., 


Modele paryskie. 1489 45 0 EY jest to herbata złożona z kilxu odmien- 

uych najprzedniejszych gatunków i zmie- 

E EA WA A COO 0000000000000000]. aya siosio wodluz ma 
ala alajajaajajajailajalaa ata a|ajara aaa A A IA ANAE A S S snego sposobu. 2305 3 12 


z E Skład rara A o SZ i Fabryka 9 OO0O00000000000 
= at a Stefan Dewoniski © JAK > E B E T TER ? Mydło kwiatowe 


ra "i se „Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki + W o ope Jaan 8 ) |iat pete ee EA 


NA: , A> N kl l „rury steingutowe, cement porióńaźći, was $ |zvoje uno i Ab © 
Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4. ą $ d Zie : pno hydrauliczne knfsteinskie, gips murar- nal EA e TE panao e 
3 ——— ski, cegły i plyty szamotowe, posadzki cementowe, marmurowe, sztukami po 50 centów. 2121 2 2 
Najszybsze ładowanie. mozaikowe i steingutowe, dreny, farby do fasad, piece kaflowe. Do nabycia w Krakowie u p. Maryi Jar 
- e wicz, ul. Floryańska, 39; w Podgórzu u M. Kro- 
Najtańsza taryfa zed 655 31 0| È Podejmuje się pokrycia dachów papą, szyfrem i dachówką falcowaną blach; w Kontach n Karola Zarrawikki Gi 
Najwyższe refakcye [4 po cenach konkurencyjnych. A. Krzyszioforskiej ; w Chrzanowie u E. Grajo- 
Prowizya za stręczenie (stręczycielom). € (Zamówienia z prowineyi załatwia się natychmiast.) 2010 7 10 j wera; w Oświęcimiu u Józefa Singera i Anto- 
(Własne specyalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiny). RINI NASI SINASI SINI NIVESA R RAR NE RP IRERENONGRPNRONPNANE niego Polaczka ; w Wadowicach u J. Rauchwer- 


gera; w Bochni u Pawła Niedzielskiego i J. Mi- 
, : ` ; p chnika; w Tarnowie u Henryka Szaneera; w Dą- 

d | Ka [ il W U, WAI l GIT browej Markusa Fenichela ; w Dębloy u Judy i 
Sabiny Brost; w Ropczycach u Chiela Sehón- 

felda; w Kolbuszo u Schneidla Letztera ; w 

KA ROLA MAYER A Rzeszowie u Golde Fisena ; w Jareeławia u Mi- 

— ks - d ; Ea chała Ludwiga ; w Łańcucie n Hermanna Feeera; 

w Schönbach Nr. 1, bet Eger (Czechy), w Przeworsku u Mendla Adolfa; w Przemyśla 


u Eugen. Erbera ze Lwowa i D. Ludkiewicza. 


O OE 
POROOOOOOOOROCOCOCOCCOCOGOOO sz, FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


3. Towarzystwo Zalikowe w Krakowie „oś APA 


4 
O przy ul. Szewsktej, L. 16, przyjmuje | (dawniej F. Sznkiewicz) 
w Erakowie 072 31 52 


w, wkladki OSZCZĘ dności ©) | poleca palącym : Tutki cygaretowe 
r płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- @|7bibuki francuskiej „le Houblon:"— 


C) „Le BMoublon* 'stnieje w handlu od 
niesienia kapitału po | los 84 41 52 » wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 


ZY LO >000 re © si OD XXXXXXX) XOX CXXXXXX ss garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
s] = zachwiać sławy „łe Hionblonć, już raz 


i M A irànníí bionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Sirène "NSE u a A ea 


poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trwałe 


instrumenta muzyczne Prawdziwe 


jako to: skrzypce, celloidy, basy, gitary, cytry, man- 
doliny, z drzewa i z blachy instrumemta dęte, w doskona- WŁOSKIE WINA 
łem wykonaniu, również strumy we wszelkich gatunkach , najtep- | oclone, w beczkach od 100 litrów wyżej, dostarcza 


sżej jakości, po umiarkowanych cenach. Gius. Bakof w Tryjeście 


Przesyłhi uskutecznia się za pobraniem pocztowem. 
; wA yi Sycylijskie „Etna“, białe, najlepsze wino butl. 
9 n 
aF Zlecenia załatwia się szybko. 7, £ ARIE odpuwiadająca węgiersk. Vilanyer litr 24 ot. 
Messina, białe, przednie . . n 2l et. 
Palermo, Schiller, najlepsze Bouquet „ 20 ot. 


EOE SARNA ROR | Fl. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 
Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt., Alojzego Hübnera ; w Brodach u p. H. 
Grünspanna , apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 


Wyrabia obuwie męzkie salo- 
nowe, spacerowe, podróżue i 
+ 
| 5 4 | 


przeniesiona od 1 lipca b. r. z Rynku głównego, L. 45, Linia A—B, ra | zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki i Stare eyoyiiakie. rocz A yaln ny" 
ulice Girodzką, L. 10, I piętro. le Houblon*" fabryki „Noris. Sycylijskie, czerwone, przednie „ 20 et 
Rolet 0 > : P 2 Do nabycia w handlłach 1 trafikach, Bari ciemnoczerwone . P L6 ct, 
oleca wielki wybór majmodniejszych , bardzo tak samo na prowincji. Biorącym naraz Kg Ramagna, białe, słodkie . „ 28 ot 
wykwintnych gorsetów, wykonanych według tegoro- |5000 tutek tj. za 6 złr., posyła się o = i Castella, czerwone, słodkie n 24 ot. 
cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, po ceuach Lłatnie i fe liczy opakowania. Dla pp. |$ Według orzeczenia "8 = Rofosco, czerwone, burząca się „ 55 ot. 
znacznie zniżonych. 1827 8 10 | p i a A k t ki A A „ Ceny te rozumieją się wraz z cłem , opłatnie 
! za, upeów i trafikantów korzystne warunki. Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego = © Tryjest dworzec, bez beozki, za pobraniem poos- 
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène‘ Dla biorących w większej ilości, oraz odnowdńdnja i Pajatutóct s sgg aggy gg | |towem. Boczki przyjmuje się napowrót po cenie 
sa P cy . no z sk 
Kraków, ulica Grodzka, L. 10, I piętro. | dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. j wodzie naturalnej ; 7 ; Franeyi SDr UAN] AEE PETELE: fakturowej franco Tryjest dworzec. 2208 6 10 
Przy obstalankach z prowineyi prosimy nadzyłać miarę braną na sukni : PP. Aptekarzom, Kupeom i Cukierni- | § -~ = X E a „8 
1) ge gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. | kom poleca się torebki papierowe. 4 Ẹ 5 TA $ i £ IPod zaręozeniem! 
n- a i ZFA © E a 2 O O 
|. e WOP | BOWIE A B Nagniotki 
W Imie Boże! + SIE „8 ' 8 "ani r 
4. | FA . ER O tz E $ i Ik b k 
| j gl jasa < gis. 8 -i f/i wszelkie zgrubienia skóme 
Pierwsza związkowa wyrobu E a 5 . z usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
£ : . konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. È 8, pë Ę skodi teg wszPRZCR „LON 
| a hd 2 z >, NI 66 
=Æ tz pod kontrolą Komisyi przemysłowej dw 2 g r) CJE 5 ea [| „SALIRETINA 
=f = Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego CEJ > 8 Z E EM: maść na nagniotki 
= o | EE S5SERA SEZOEWR ; ą ; 
EZ) 5 ) ZSŻER% E ws 3 ||. JCena słoika wraz z przyborami 60 ct. 
p w Krakowie K. RZĄCA I (hi Pa EEE EP 
= s ŻAF6G A BAN ocztą 20 et. więcej, które przekazem 
ź Stowarzyszenie zarej. z ogranicz. poręką, właściciele Zakładu, 3 lub w markach nadesjać można. 
= ulica św Gertrudy L 11 Broszury i cenniki rozsyła się franco. E Główny skład dla przesyłki : 
7 ME ; 
= : 
A 


un 
l 


do negliżu w cenie od 2 złr. do Od 40 Int w bardzo wielu stajniach używany w przypadkach 
GOGIE w 1. bape "srogi ki jadła, ztego trawienia, do popra +. B. Witosławski kryni 
. i wy mleka. powiększenia wydajności mleka u krów apt, D. Witosiswakiego, apt., w Krynicy u 
Obuwie damskie w cenie od'l page 53 j H. Nitribita, apt.; w Milówoe n p. T Rally 
złr. 20 et. do 35 zir., obuwie| WEEK NONE NOZE ONENONOOOAEEEOOOEEEOŁO apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
dziecimme, w cenie od 40 et. do EW IZDY w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
15 zir. 871 19 53 polu u p. Jamrogiewicza sp., apt.; w Zakopa- 


Wszelkie naprawy lub przerobienia o- | | Kormeuburgski proszek Spożywczy jj [nem u p Ferd. Tabenu, spi 1682 M 6 
buwia jak najtaniej. dla koni, bydła rogatego i owiec. J 
„|| SELAD FUTER 


% 


Zamaówione obuwie wykonuje- MAE Ara 


z Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa H my nm» żądania w 48 godzinach. j p opi” 5 par n 
$ Celem wykonywania a ZB uszki 99 CERLÓW. À K | k k 
= \| HERBATA ROSYJSKA |- U e AT g ta ntoniego Królikowskiego 
> © EER luk 50 a kalek, przyjęliśmy do naszego Towa- 
I Š= rzystwa jednego z najzdolniejszych w kra- w Krakowie 
co 
RZ w. ADA MOW ICZA p |iu bandażystę i wyrabiamy takowe Plac Dominikański, L. 3, 
"W SEGRRCR i w stosownie do potrzeby, jak najstaranniej, poleca w wielkim wyborze gotowe fue 
lu funt bardzo dobrej . |. . złr. 1.40|= |po cenach bardzo przystępnych. tra męskie i damskie najśwież 
DEL funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu E zr. 2.50 | © Najlepszą miarą jest wygodnie używa- - : szych fasonów, rotundy , garmitu- 
R u: „Imperial“ M i ae EE PM opakowaniu ów a ©: | nó obowie Należy zwracać uwagę ua powyższą markę i wyraźnie żądać ry, czapki, kołpaki, zaręsaw= 
© unt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr. 1. 4 ? ) É s a id l itd. 
pa Kawa D e Kawa lepsza odiwszyat. „Siriuszow" franco 5 kilo złr 9.50 | == od wszyst. „Slriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50 z Dla stałych odbiorców rezerwujemy Kwizdy wojną enie. FO dów odżywe =: Pó nin oraz 
q już wymierzone kopyta. czego dia bydia. 523 15 20 wszelkie reparacye i uskutecznia takowe 
"a Dla członków naszego Towarzystwa o- punktualnie po cenach umiarkowanych. 


Na składzie utrzymuje materyały na 
wierzchy męskie I damskie z najpie rw- 
szych fabryk. 2274 4 12 


Doniesienie 
na porę jesienną i zimową! 


Filia Wiedeńskiej Fabryki 


AIRA MĘSKICH 1 DAEGINNYCH 


Heilmana Kohna i Synów t 


s. i, Krakowie, ulica Grodzka. L. 9, I piętro, $ 


Członkiem Towarzystwa może być ka- poleca 


ray mający prawo rozporządzania swo |É najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe I 


im majątkiem. 
odszczególnione IQ medalami i 2 dyplomami uznania a mianowicie : 


Zgłoszenia przystąpienia do Towarzy- p paa 
w j , ? = » jaśminowa, fiełkowa, różana, rezetowa, kmwaliowa, Yang-Vang, Opoponax, ; 
know odmian 7 z Perfumy: Jokey bać heliotropowa , Ess Bu uquet , piżmowa , Millefleura it. P. — | 


Flakoniki po 25, 4 , 75 et, 1 złr, 1 złr. 50 ot. it d. 
SORR królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


Woda lwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., więsszy 1 złr. 50 et. 
odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska ozem. Fiakonik dk: 95 sjes kszy I złr. 50 Cag 
Woda lewandowa podwójna i woda lewaudo wo- ambrowa, SĄ powszechnie uży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 


| 


ma Cza AS 


Pod gwarancyą prawdziwe 


wzmac., szluchetne słodkie i półsłodkie , s z 


Tokajskie Mgala wina 


LJ 
EFA >—€ > TEENE. CHE 3-0 3466 DE ESE 


31 


Ja; 


~ E 
EE 


ED 
E€ HEIE 2, 


rzystwa w Krakowie, ml. św. 
Gertrudy, L. 11, ma parterze. 
Zamówienia z prowineyi lub wyjaśnie- 
nie inf>rmacyi załatwia się odwrot. pocztą. 
Cenniki wyra'ianego przez Towarzy- 
stwo obuwia rozsyłamy franco. 


Dyrekcya. 


również Tokajskie Hegyaljaer Szo- 
morodner, są do sprzedania beczkami w 
Miskolez, kom. Borsod (Węgry) u 


i Pawła Mezey, 


właściciela winnic. 2318 8 5 


Premiowana na czeskiej krajowej 


fi f polece doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie- n OOOO e T Da Zak miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i 1 złr. 20 ct. wystawie w Pradze 126 166 0 
2 „JU sag własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i zagra- w kilku odmianach i gatunkach , przednie i R AW A 
- 8 nicznych pe cemach fabrycznych. Wody kolońskie Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 50 et, 1 złr., 1 złr. 50 et. Jana Skorkovsky ego 


twieramy abonament na dostarczanie im : s 
sAn DE pae 5 JAN EIHNATOWICZ 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica Ha- 


|. C |. 
Wdowa po inżynierze 
|" L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. W Czerniowcach Rynek, i 2, oraz we 


przyjmuje wszystkich pierwszorzędnych sxlupach i aptekach. 1552 14 0 
Bi arm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 


É Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się : 4 sto | 0 w nikó W. x 


Ó Paietoty zimowe, mążykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, Q Wiadomość : ulica Smoleńska, ouis 
d ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, o L. 1I, na dole. 2130 10 10|JĘE Z powodu braku miejsca 
h 5: 

SE 


Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału D 
Ny większych ilościach Śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących PN 


Fabryka sukna i ubrań 


E powodu braku miejsca z) poleca W NH 


- 


swój obfity skład najświeższej mody maa» 
teryj na surdaty, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy 


W szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz W dla przezimowania roślin pokojowych, sprzedaję 


Do wydzierżaw ienia od Zblór wzorow przeoyła aajohętaloj opłatnie. 


= 
| z 
__ ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 1 lipca 1894, a względnie od takowe do końca października EX| Poszukunie 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i mu- M RR. AE A = J 
terminu wcześniejszego 2341 2 6 po cenach zniżonych. R ` 
PE demu, w którym filia się znajduje. = = Bedi NZ "AJ T = 
— f 6%6 57 4 7 udawanie 8 folwark Nawoi E naazwyezajna wymogi wra nią waka « | (ZIUWIOKA ZA KAUCJĄ 
Heoeilman Kohn i Synowie b 0 War awo0jowa 4 Ti Rówaosześnie polecam Szinownej P. T. Publiczności najpiękniejsze E% któryb ł d ksiażki 
1 dei Jóoki = wyroby bukietów, wachlarzy, garniturów do sukien , ko- E óryby umiał prowadzić sią l 
1 Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.  (H]|w powiecie Nowo-sydeckim. [$E Z Zad odzywka ry IRDA aaa aa yt SE $$ (Eaoktuniowe | dobrze rA 
SFilie nasze: " Erakewie , ic Grodzka, L. 9, w Tarnowie, Rze- P wi A „AU PA e dwa 1. o e e) polski, jak niemiecku. 
= szowie, Jarosławiu, Przemyśla, Lwowie, Stani- a siaw Na apiehla 2 za Ś 
OH eławowie, Czerniowcach, Bielsku, Opawie i Nowym Sączu. y zane = = Zgłoszenia tylko pisemne przyj 


U 


współopiekun masy spadkowej ld- Karol Freege. muje Zarząd dóbr Lima- 
(SMzzzNzZzNzNENJCEZEZZN ENETEIA) warda Adama hr. Stadnickiego. |$ OORDINK nowa. 2840 2 4 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „„WOoFiS*% w Krakowie. 
30. NUWA KEPFPORM a. Kraków, 8 Października 1553 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro, 


Sklad fortepianów, pianin i karmonium Wil Wiktora Barabasza I Šp. (nerw me piae owa 


Jeszcze tylko kilka dni GERT ER ER ER C3 EL 4 EEEE P a f 
M F z k LT 
wspaniałe wodospady Niagary! $ B kk Sl W ii ipi (WE APENE „Bez konkurencji". 
Ameryka północna i wojna amerykańska g z n c P a j O wy g i u Pierwsza krajowa fabr yka 
a r n_s| AA W 5 L e 4 
w Panoramio, ipolowskiej 5 królestwa =| Pierwszego Towarzystwa Tkackiego higienicznych tutek 
w Rynku, na linii A—B, L. 45, 1p.|£ alievi i Lodomervi z W. Ks. Krakowskiem = w Krosnie nieklejonych 
Hae Egipt, piramidy, Algier, e auezki. g y y ` g pod marką ochronną „PRZAĄDIEAĆ. S Wi Ni 3 A 
yz nak od 9 rano do MaG. Y. Si Prządka Towary te, wyrabiane z najlepszego a ierusz iemojowskiego 
k 
A i dr że nace Ro prze- | FAJ zamyka Y b mater na | ba żadnych domieszek chemi- Kraków Lwów 
wyższa doskonałością wszystkie dotychczasowe. | W ( N cznyć ichowane, wskutek tego są nad- Sukiennice, 28. Hetmańska, 24. 
Odznaczenie złotym medalem pg dniem 3] grudnia 18: ) 3 roku wy dawanie po- mi % zwyczaj trwałe. Sprzedawane są według Tutki powyższe, mego wyrobu, uznane są przez 
y ; KE życzek hipoteczny ch w 4/4, listach zastawnych Wi Ę oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny | powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, 100 
>< : bed i stosunkowe do dobroci, piękności i trwałości ü sztuk od 12 et. Przy zamówieniu 5000 sztnk 
; a . Ko . i a ponosi fabryka frankaturę. 1077 62 0 
g i odtąd udzielać będzie 6) ji ka Sade o 
5d N i każdy nabywający sztukę z tychże towa- P 
imi pożyczki hipoteczne tylko w 4° hi | a rów tak eo do taniości, jakoteż i gatunku ET TES By p "WIĘ TTTYTNE 
| aa R p y g É a zadowolony będzie. api Ap; M pe o = 
R listach zastawnych. b Kawie te są wyłącznie do nabycia "r emi owski następującej tre- 
W (Przedruku nie płacimy). 2358 1 8 w Krakowie H k. 
4 28 | ú rzemysłowa szkoła rządowa 
j ZYC CH CR ERASE CE | (GŁ EET A w handlu płócien i bielizny ; W Ue L, orat 3 


a 

ił 

| E A N gotowej De Pane 

i s Rie "2 M. B cy e r | S p Ó } k d majstra Ne) tn" ela ka- 
d 

fr 

ą 


mieniołomów, 
Kraków, Sukiennice, Nr. 12-14, w Makowie, Galicya. 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 1294 38 44 ona AlE EU Aoo C 
ujące rezu 
e e e e e e e e E ines A a Eo SWEETI 
Siła ciśnienia : 

w suchym stanie = 1296A-——1394 klg. na m.? 

w wilgotnym stanie = 1045—1429 „ „n , 
Przy badaniu wytrzymałości na mróz, dopiero 

pə £5 razowem zamrożenin i odtajaniu można 


Do tych ciągnień, wyposażonych wielkiemi, głównemi wygranemi, polecamy następ. grupę: 


1 Jó-sziv-Los ciagnień podczas spłacania 
1 węgierski los czerwonego krzyża | 30 z główną wygraną 
1 włoski los czerwonego krzyża 

1 serbski iabaczny los mam 793.000 zir. 


Wszystkie 4 losy w 37 ratach NE po 1 złr. 25 et. 2351 12 
GE Natychmiastowe prawo gry po złożeniu 'pierwszej raty. WW 
aF Każdy los musi być wyciągniętym. Przesyłka rat jest wolna od porta po oka- 


B ATA 


po i aromatyczna, 
Nr. 2 3 4 
złr. Lõo, 3 3, 4, 

za 1 funt rosyjski. 


z ciągnienia już 14. i 51 pażdziernika! 


Każdą ilość rozsyła firma zaniu naszej książeczki wkładkowej w każdym urzędzie pocztowym. Gospodarzom wiejskim było zaledwo dostrzedz jakieś nieznaczne ślady 

"EC a Wechselstube Werner «« Co Wien 8 ROR 3 É na zewnątrz, a że mimo to nie dostrzeżono ani 

e9 39, i właścicielom majątków najmniejszej zmiany co do siły eiśnienia, zatem 

, I Bez., verlangerte Wipplingerstrasae, Nr. „A % i ko się ten tak już badany kamień jeszcze 
List tis i t — Wirarłei h p tórzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać dalej na mróz wytrwały. 

ulica Floryańska 31. y ciągnień gratis i franeo. ysył*i na NE a Mdeó T. Saai wódek dja 1 załatwia się natychmias sód) Śl swych OWOTÓW k Badanie co do zużycia wykazało następujące 


korzysine wartości: 
Zużycie za 200 obrotami brusa o 50 em. prom. 
27.71 do 29.61 gramów, 


wysyła na żądanie JAN". KONZ , pierwsza mo- 
rawska fabryka wodociągów, pomp, 


Genniki gratis, PP. kupcom rabat, 


iGo R" SAR ON WORA w każdem gospodarstwie jest 


A k » wiatrakowych motorów, klozetów i kąpie- lub 11.36 do 12 19 3 
r | l em. 
Rok założenia firmy 1845. Kathreinera Kneippa kawa słodowa 47 = AEC. AE aa Ma ao BA 
p A : . . DM AC š k * 
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 42 52 rysy na urządzenie samodzielnych wodociągów. w AE: w ka FA 


Handel korzeni, delika- 
tesów i wim 23713 


Bogusława Steinhausa w Jaśle 


poszukuje starszego 


pomocnika handlowego. 


Mieszkania 
“= do wynajęcia `” 


każdego czasn, na pierwszem 
i drugiem piętrze: 5 pokoi, przed- 


Profesor A. Haunisch w. r. 
kierownik przemysłowo-budowniczego 
laboratoryum. 2293 2 3 


Ma ona ten niczem nieprzewyższony przymiot. że można odzwy- 
à czaić się od szkodliwego używania niemięszanej lub z surogatem pomię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lepiej sinaku= 
jaca, a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- 
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej. 
Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych. 
Należy unikać starannie naśladownictwa. 


Wszędzie można dostać — 1, kilo à 25 cent. 


a Gg | 
| Pewną poŁŁioc 
w gośćcu i reumatyzmie; 


ogóluem osłabieniu nerwowam , newralgii , ischias, nerwowem ostabie- 
J4 niu żołądka, bólach głowy, paraliżu , bezsenności, bólach krzyżów 
+ kości pacierzowej bólach zębów itp daje przez pierwsze lekarskie po- 
wagi zbadany i najlepiej polecony e. k uprzywilejowany 


( E E JE HE E 3 -€ 3 -€_> EYE "YEYE" E Popa Popatrz wynik badań kamieni budowlanych 


EJES 
mE h za pa Ea nE: monarchii austro-węgierskiej przez A. Hauni- 
KARDI, PLICKI scha, scha, Wiedeń, 189%, nakładu (. Grier, 1892, nakładu b Griiser. 
| iann Pracownia 


w KANAR E O l, RBZBIARSKO SNYCERSKA 


„pod Murzynami“ b Ç w Krakowie, Rynek główny, pod L, 6, 


poleca Szan. Publiczności swój przejmuje zamówienia na roboty kościel- 


M Ga g azy n j Fa b ry kef n figury, popiersia, portrety, ornamenta, sto- 
wem wszystko, co w zakres nmiejętności A 
2 


pokój, PRE. JE CA, JAM elektryczny ) ne, jako też salonowe, nadto wykonuje 
i pokoik dla sług; 2 pokoje i ku- » 
chnia na pierwszem i drugiem pię- przyrząd do nacierania A sztuki wehodzi. 
do własnego użytku. Y WYROBÓW 59 i9 ly Nadto udzielamy nauki ii i s 
delowania w drzewie. 


trze, przy ul. Pańskiej, D. 6. System prof. Dra Volty. 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


1. K. i Stanisław BraS 


Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywiłejn i elektrotechnik 


a J. Augenfeld w Wiedniu, l., Schulerstrasse [8. 


A Odznaozony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 roku. Premiowany 
dll l e (MÓW wlelkim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej N artyści. 
w Stuttgarcie 1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze I89I. a odznaczających się gustem , oryginalnością, i 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. PN NRA NANA NE NE NARA NAPNA NE. 


(osoba starsza) , potrzeby jest zaraz do 
dwóch chlopczyków ze szkól 
ludowych na wieś, blisko Krakowa. 


Bliższa wiadomość w kancelaryi Złoto, srebro_i drogie kamienie za- | 


kupuję lub przyjmuję w aa 


Wszelkie obstalunki | reparacye wykonywam jak na PAA 
niej, puktualnie (ep NB oap ina Dr. Sydon Friedberg S y d on F r i © d b © rg 
adwokat w Dębicy, poszukuje 


szkoły XVI męskiej przy uli- 
cy Dietla codziennie po godzinie 11 ALFRED BIA d = II LÓWANĘ | 184779. 
przed południem. 2360 1 2f - 5) e; h 
M „= 3 
* Zarząd e. k. ogrodu botaniczne- P 1 w Krakowie T- ZĘ q Panowie akademicy mają pierw- 
mego w Krakowie podaje do go je r cą z szeństwo 2342 2 8 
wysortowane dubletyroślin | © Optyk 6. K. Kliniki okul, Uniw. Jagiell gs A tere r 
wysortowane dublety roślin. more M . UW: JLE = AA Młody, inteligentny handlowi 
magazyn założony w r. 1801, = £ 8 W è ( y OWIEG 
P T. Publiczność, cheąca takowe nabywać, zechce gazy y l Ji l i 4 sk LLL. 
się zgłaszać najpóźniej do 15 października b. r. | odznaczony e ep OP Doa 1 dyplomem t as d PER 3 
Á alECEOCGEBCYVEL an u 7 1 9) , . . 
poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna, M ja: $ i e t brara idolki tes aey Bi 
` e ° Ó je k — życia, š d d d 
- WETOB Okulary i Nanosniki (Pince-nez) 3 EMO OO ART 
s : i czy słowem honoru. 
GOTOWE UBRANIA w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, À f A E i Zgłoszenia kap nadsyłać do Administracyi 
ze szkłami francuskiemi, najdokład. szlifowanemi, Syr: E E 36 3-6 3-46 3-6 34-G_3-€ EEEE) „M. Reformy" dla S. S. 2292 4 6 


AdaAda Padeda 
Jadwiga Waclawska 


Pracownia sukien i okryé damskich 
przy ulicy Szpitalnej, L, 13, Il piętro. 


Polecam się łaskawym Paniom z wyko- 
nywaniem wszelkich robót na sezon je- 
sienny i zimowy, a mianowicie wykony- 
wuję suknie, żakiety , peleryny, rotundy, 
płaszcze, oraz płaszczyki dziecinne. 

Przyjmuję także zamówienia ze swoich 
materyałów, które wykonywane są przez 
krawców według najświeższych fasonów, 
ręcząc za punktualne i staranne wykoń- 
czenie. Ceny umiarkowane. 

Dziękując Szanownym P. T. Paniom za 
dotychczasowe względy, polecam się i na- 
dal łaakawej pamięci. 

2252 4 6 Z poważaniem 


Jadwiga Wacławska. 


dla dziewcząt i chłopców. 
Sukienki, płaszczyki, tty- 
koty dla dz dla dzieci. 


Bluzy dla Dam. 
Artur Aprill 


raków, 
Plac Dominikański, 2 
2167 4 8 


(wykonane według przepisów WW. PP. Lekarzy-Okulistów), 
OG 1 złr. 350 cnt., 
dalej ze szkłami Oristalle de Roche (du Brasile) veritable, 
któreto szkła w sile dysperryjnej i zupełnej bezbarwności sę dotąd nieprześcignione, 


Szkła „Homogoine' kombinowane sferyczne i cylindryczne 
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem 
dokładnie wykonywane. 


Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr. 
Lunety WYŚCIĄOWE © yiżwazorządnyci onk taacuskiety 
Fabryka narzedzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży 


(zawsze najnowsze wzory). 1367 18 0 
Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda- 
mie eenuik z 1000 1000 ilustracyj. 


LXXIX LXXXIX STX EK TX XX P EA va 


B. SZABŁOWSKI w TTW Sukiennice, L. 2, 


wyłączny na Austro-Węgry 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1'80 
do złr. 10-40 za funt w oryginalnem opakowaniu. 
Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco. 


SAMOWARLCY I Najlepszych fabryk Tulskich. 
Cenniki gratis i franco. © 1741 12 52 

EIN XIX KD FOO 

i Na obecny sezon jesienny i zimowy 


MR AFAL SELINGER; 


w Krakowie, ulica Grodzka, pod L. 2%, poleca swój 
i joosato zaopatrzony skład W Gorlicach 
2 najnowszych i najmodniejszych i n sirean 
SZ | berneńskich., francuskich i an= piwaicami, drewutnią, studnis i ogrodem Ba- 
x |) gielskich towarów sukiennych 


ICO z No No ay No No Naj 


Fiówwszy galicyjski 


Tattersall 


tor gae os zapewniony na kilka lub kilksna- 
ście lat), 
2) Dom półpiętrowy (willa), o 5 po- 


IGNACEGO LANGENA l a po najtanszyoch conach. 2012 2 12 kojach, kuchni, dwóch jemy a ke 
R R 5 i j ofi EEX a) Płac budowlany do tych realności 
i j ń ak RK B= ytykający. 
W Krakowie, ulica Smoleńska, L, 3l. ES JOZEF oi” LC HAL p AXE KDOOCIE_ X" j AE EA pod adresem: W. Z. Steuer 
Tattersall obejmuje następujące działy : DĄ w EMrakowie, ulica Sławkowska, 15, O Ostrzezenie. poste restante Nowy Sącz. 2326 2 3 
T la e AEO PIERWSZA PRACOWNIA BRONI $|| Fabryka oleju arcyksięcia Albrechta w Cieszy-| L. MAKOWSKI 
tów na jednorocznych ochotników o. i k. kawa- pó rA nie-Mostach ostrzega niniejszem przed fabrykatami, ofiarowanemi Zakład wyrobów 
ery z wykładem w myśl regnlaminu wojsko- „ SKŁAD BRONI ROZNYCH SYSTEMOW a nieprawnie pod nazwą „Oleju z Mostów‘. Dostawcy tych y 
3. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, | M własnego wyrobu, jakoteż pierwszorzędnych fabryk zazranscznych. W 8 | talsykikatów używają zazwyczaj starych beczek z naszą sy- RYMARSKICH | DIODLARSKIGH 
RERE „płkety faeton, landau, kareta, kutscher- w, Broń go ia a ska M TREC Colla o gnaturą, chcąc w ten sposób nadać pozór prawdziwości swym Rakowie: kadzi 
Ezd 0 Ó e a weń + i 4. | falsyfikatom. 2277 24| ulica bk Tomasza , L. 20, 
P> koni na pensyę dzienną i © Wszelkie Pij bory DUE i do R ka O Z wdzięcznością przyjęhhyśmy wszelkie w tej mierze informacye. | poleca swój magazyn zaopatrzc ny w wiel- 
6. k Ą 2178 5 12|! USt t patrony wsze viego ro: zaju. 4 ! | ki w bór otow ch uprz ż jako 
te Stajnia EM koni, w czasie Ji ZA SX O. k. sprzedaż prochu i śrótu. S chcąc zapobiedz NACCUŻYC LU, spotykającemu nasze wyroby. G prasko ni d bir R 
5 złr. od jednego k 4 
NRY OW OODOODODOOEPOOODODOOPDOGOOOODGA Zarząd fabryki oleju arcyksięcia Albrechta w Gieszynie-Mosty. podejmuje się reperacyj. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowia Papier "a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


